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Dy rek roi przv1mn1e od g idz. ló-iat do l t- ts l  przad południem
Re lektor 'yaczeiny p rzym ałe  od god- ll- te i do 12-te * inradm u

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c j a  
G r o b l o w a  2 7  2 9 . G r u d z ią d z , niedziela dnia 6 -uo  stycznia 1924. Teieton nr. » 0  i SI.

Z  o b r a d  $ r | n i o Y i  y c * I i .
Prace sejmowe na czas najbliższy! — Posiedzenie Se mu z H.nr 4 -go ftycznia.

( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
W arszawa. 5 styczma.

W czoraj dnia 4 bm. o godz. 12 w poiudnie odbyło się 
u p. M arszalka Sejmu zebranie przewodniczących klu
bów w sprawie ustalenia prac sejmowych na czas naj
bliższy. Ustalono że posadzenie Sejmu odbędzie s :ę w 
piątek o godz. 3 popoł- i w sobotę o godz. 12 w południe 
celem załatwienia projektu ustawy o naprawie Skarbu i 
o  prowizorjum budżetowem.

Po załatwieniu tych spraw Sejm rozjedzie się i zbie
rze się dnia 28-go bm. Przedtem jednak 21-go bm- roz
poczną obrady Komisja budżetowa celem przyspieszeń a 
prac nad projektem ustawy o prowizorjum budżetowem 
na r. 1924.

W czoraj odbyło się drugie czytanie projektu Ustawy 
O naprawie skarbu. Dziś trzecie czytanie tego projektu.

W aiszaw a, 5 stycznia.
Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu po odesłaniu do 

Komisji regulaminowej w nosku o wydanie posła Wołu. 
szyna, nrzystąpiono do ustawy o w yątkow ych pełnomo
cnictwach dla r.ądu, którą referował poseł Kwiatkowski 
(ufarześc. uem.)

Mówca oświadczył się z całym naeskiem  przeciwko 
umioskom m nejszości narodowej, podkreślane, że usta
w a jest ostatnim filarem w naprawie skarbu państwa. 
Prace nad sanacją opłakanych stosunków finansowych 
trw ają bez przerwy. Sejmowej Komisji skarbowej zale
żało nad tern, aby srworzyć taka p s . y c h i k ę ,  któraby 
dopomagała rządowi w niezmiernie ciężkiej odpowiedzią! 
nej akcji uzdrowienia skarbu.

Następnie zabrał głos minister skarbu W ł Grabski. 
Mówca na samym wstepie zaznacza, iż Sejm ma sie 

poważnie zastanowić nad ustawą, podyktowaną ważno
ść ą chwili. Zachodzi istotnie pytanie, czy ta ustawa w y
nika z niezwykłego położenia, w jakiem znajduje 
się państwo. Nie należy się łudzić — ciągnie mów ca — 
iż dzis.ifciszc położenie nabawia wieie n;epoko:u. I ta 
chwila nk pokoju powinna zrobić nas ostrożnymi. W zrost 
zadłużenia skarbowego w P. K. P- jest zatrważaiacy. 
1-go października 1923 r. zadłużenie wynosiło 10 tysięcy 
mdjonów mk.. 1 listopada 19 tysięcy mili., 1 grudma 42 
tys. milj., 1 stycznia żąś 91 tys, nrhonów mkp. Z tego 
zestawienia widać, iż niema zgoła poprawy w tym okre

sie, pominn: ustawy o podatku obrotowym i pomimo zwa 
loryzowanego podatku gruntowego i zaliczek dobrowol
nych na poczet podatku majątkowego. Podatki bezpo- 
średne wykazały w najwyższym stópr.u swoją nie- 
współmeruosc w stosunku do potrzeb państwa.

W pływy z tych podatków nieprzekroczyly ani S’* 
wydatków na potrzeby państwa. Również znikła nadzie 
ja na większy wpływ franków złotych. I tak w paździer 
niku 1923 r. wpłynęło 539 000 franków: a w listopadzie, a 
w ustopadzie wedle już nowej ustawy wpłynę'o zaledwie 
2.841.000 franków. W sumie ogólnej wyn ki są nikłe.

Podatek ma:ątkowy przyn:ósi w formie .zaMczek za
ledwie 403 000 franków' złotych. Dobrowolne zaliczki 

( złożone tytułem podatku przyniosły około 12 milj. fr. z ł , 
co Również nie jest wiele. Obok zatem zadłużenia skar
bu państwa — lodnocześnie wzrasta szalony spadek 
marki polskiej, którego n!e można sob:e inaczej wytło- 
maczyć jak tylko niewspółnrernością dochodów państ
wowych w stosunku do potrzeb państwa- Sytuacja skar 
bowa na r. 1924 przedstawia się wprost groźnie i to nie
zależnie od owego potężnego zabezpieczenia dochodów. 
wynikającvch z waloryzacji podatkń -  (Dokończenie n:e 
zmśerme ważnej mowy min'stra skariĄi Grab^ceno noda- 
my w następnym numerze „Głosu Pomorskiego." ReJ >

Pos. Gtabiński (Zw. Lud -N ar) oś" iadczył się za 
profektem ustawy o pełnomocnictwa fch dla rządu, stw ier
dzając. iż przelanie w obecnych warunkach specialnych 
pełnomocnctw na rzad podyktowane jest ciężką chwilą 
w dziedzmie naszęj ękarbowości i stosunków gospodar
czych. Mówca stwierdza w końcu, iż proces w kierun
ku utworzenia Banku Emisyjnego powinien być jak naj
krótszy, a to może ułatwić w wysokiej mierzą ustawa o 
specjalnych pełnomocnictwach dla rządu.

Z kolei, za powyższa ustawa oświadczyli się posło- 
wie: Thugutt (Wyzw.). Diamand (PPS.), Byrka, Stron- 
ski, Chądzyński-

Po przyjęciu drobnych poprawek ustawę w drugiem 
czytaniu przyjęto.

Dziś w południe odbędzie się trzecie czytanie ustawy 
o pełnomocnictwach dla rządu, oraz pierwsze czytanie 
dodatkowego prowizorjum budżetowego za czw arty 
kwartał 1923 r. i pierwszy kwartał 1924 r,

Rozłam w czerwone! arm ji w Rosji.
T r o c k i  s ta n ą ł  na <z le r e w o lu c y jn e g o  ru chu . O s ł a w io n y  D a le rż y A s k l  d z i a ł a .  . .

( T e l e g r a m  . G ł o s u  P o m “)
Wiedeń. 4 stycznia.

W iedeńska „Neue FreJe Presse" przynosi z Moskwy 
alarmująca wiadomość, iż w łonie rządu przyszło do po
ważnego konfliktu. Po stronie Trockiego opowiedziała 
się większa część członków dotychczasowego rządu. 
Również nastąpi! rozłam w armjl czerwonej. Za Troc- 
Irim oświadczył się komendant armji czerwonej, dale; 
szef sztabu dla spec:a'nych poruczeń i dowództwo eska
dry  tanków. To wystąpienie grup cz e rw o n y  armji po 
stronie Trockiego — „N. Fr. P r “ komentuje jako punk

zwrotny w Rosji bolszewickiej. Członkowie Komitetu 
wykonawczego rewolucyjnego alitem Trockiego znaleźii 
się w sprzeczności z moskiewskim komitetem central
nym. Charakterystycznem jest iż były szef czerezwy- 
czajki osławiony Dzierżyński powołany został na dawne 
stanowisko. Ta nominacja przyn!osła iuż owoce w po
staci masowych aresztowań w Moskwie 1 na prowincji, 
oraz w formie wysyłania niewygodnych Trockiemu osób 
na Sybir.

B a n k  R z e s z y  w y w i ó z ł  z ł o t o  d o  A m e r y k i  ?
C z y ż b y  n o w y  m a n e w r  g ie ł d o w y  ?

( T e l e g r a m  „ G ł o s u  P o m o r s k l e g o . “)
Berlin, 4 stycznia. 1 sumie 89 mil jonów marek złotych wywiózł do Ameryk!. 

Na dzisiejszej gfćrdzle rozeszła się alarmująca po- Powyższej wiadomości urzędowo nie zaprzeczono, 
głoska, te  Bank Rzeszy część swego skarbu złotego w ' -------------

Podpisanie konwencji konsularnej w Rydze. 
Ryga, 5. i .  (Teł. wł.) Poseł polski Ładoś oraz na

czelnik wydz. konsularnego przy polskiem min. spr- zagr- 
dr. Poznański podpisali konwencję konsularną między 
Polską a Łotwą.

Ograniczenie ruchu towarowego w Gdańsku. 
Gdańsk, 5. 1. (Teł. wł.) Z powodu zawlejl śnieżnej 

Dyr. Kol. w Gdańsku wstrzym ała aż do 15 bm. nrzyjmo- 
wanle 1 wysyłanie towarów z wyjątkiem przesyłek po
spiesznych.

Sejm odroczy się do 28 stycznia br.
W arszawa. 5 styczniu (te!- wł.). Dziś o godz. 12 obrado

w a ł konwent seniorów klubów sejmowych. Uchwalono, li 
najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się dopiero 28 stycznia 
br., o ile rząd nie powaźml# decyz) ryolilcjszago zwołania 
Sejmu.

Veato»los w Atenach.
Ateny, 4 atycznla. (tel. wł.) Dziś o godi, 4 rano przybył 

In V a misio a na torpedowcu Teuedos, serdeczni* przywitany

przez reprezentantów ateńskich wGdz. W rozmowie z dzien
nikarzami oświadczył Venizelos iż tak d’ugo pozostanie w  Ore 
cji, póki nie uregulują sle stosunki w ew nątrz kraju.

Wielkie śnieżyce.
Katowice. 5, 1. Śnieżyca trw ajaca przeszło od tygodnia 

spowodował* na G. Śląsku b. przykre następstw*. Rucn po
sągów  tow arow ych I osobowych Jest bardzo ograniczony 
mimo że przy usuwaniu śniegu z n w a .ó w  I % zwrotnic pra
cuje wojsko, więźniowie oraz 6 pługów śnlegowycn. Na sta
cji granicznej P iotrow  c< stoi 38 pociągów ciężarowych któ
rym Czechosłowacia odmówiła wjazdu, aby nie przeciążać 
własnych torów . Szereg pociągów * bydłem zbożem I mą
ka z województwa poznańskiego nie może z powodu zasp 
śijieżnych przedostać się na G. Slask, co daje się dotkliwie 
odczuwać w  stosunkach aprowlzacyjnych. Również wywóz 
węgla Jest skomplikowany. Wczoraj odeszły z K atow 'c tylko 
3 pociągi z węglem. Równie# poclaRl osobowe kursują bardzo 
nieregularnie z opóźnieniem od 8—10 godzin. Ruch tram w a
jow y miedzy miastami od 2 dni w strzym any zupełnie, Je- 
dynia telefony 1 telegraf funkcjonują naragi# dość sprawni*.

i

( n i e t d a  p i e n i ę ż n a
m d n ia  5  s ty c z n ia

'Joty p o l a k i .................................................. ........................... .  1.075 000
Marka n e m i e r k a   ........................................................   —
l io ia r j  a ia n u w  Zjedn...........................................  7.r5l).000
Fra n k i  t r a n c u s k i e ....................... .... ............................... ....  • .'16 000
Krsnk: o e lg n u k le  . . . . . . . . . . . . . . . .  313.000
F ra n k i  s z w a j c a r s k i e ................................................................ 1.246 000
Fuul s/ .lerlint;   ................................................................ 3 0 .750OuO
Lir,, w łu -k le  .     3J6.000
iuli lcnv h o l e n d e r s k i e ...........................................................  2,704.oOO

Korony szw eck ie      , 1-83 .000
] Koiony d u ń s k i e .......................................................* . . . .  1.955.oO0
| Korony n o iw e sk le   ...................L y^o.oOO

Korony c z e s k i e .................................................................. ■ 216.500

Ce h  s!an:e z gabinetem Balifwina?
Grudziądz. 5 stycz.Ja.

(§) Stoimy w przededniu otwarcia nowowybranego 
parlamentu angielskiego.

Co się stanie z gabinetem Baidwina?
Oto pytanie które zajmuje obecnie umysły Całego 

św 'ata politycznego.
Grudniowe wybory angielskie — jak wiadomo — 

przyniosły dotkliwą klęskę dotychczasowemu stronnict
wu nawy państwowej Wiclkobrytanji: konserwatystom. 
Układ zatem sil politycznych w. angielskiej i Izbie gmin u« 
legł radykahiie Zmianie na korzyść stronnicty' lewico
wych. Konserwatyści stracili blisko sto mandatów na 
rzecz Labour-Party i liberałów. Nowa Izba gmin liczy 
obocnie 258 konserwatystów, 192 partji pracy, 156 libe
rałów i 9 dzikich.

Żadne więc ze stronnmetw n’ema większości, po
wstać więc może rząd k o a l i c y j n y  albo partyjny, 
ale pod warunkiem że ten rzad partyjny będzie działać 
przy milcząecm poparciu pozostałych ugrupowań poli
tycznych.

Koncepcja rządu koalicyjnego, złożonego z konserwa 
tystów i liberałów — na wzór gab netów Asquitha 1 
Lloyd George‘a z czasów wielk;ej wojny — wysuwana 
jest przez wpływowe koła finansowe i przemysłowe, 
grupu ące s :ę około zachowawczej organizacji londyń
skiego C i t y .

W ypada atoli zaznaczyć, że tego rodzaju koncepcja, 
uważana jest przez konserwatystów za m a l u t r  n e - 
c e s a r i u m  jedynie w wyjatk. krytycznych warunkach, 
o czem w  obecnej chwili nie można jeszcze mówić. Zre
sztą już ze stanowiska programowego obu wielkich obo
zów po itycznych — zwa'czających się krańcowo przy 
ostatnich wyborach do Izby gmin — taki. rzecz byłoby 
ciężko przeprowadzić.

Konserwatyści żądają ceł och ronne^ , albowiem tyl
ko w ten sposób spodziewają się usunąć naiwiększa bo
lączkę W ielko-Brytan;i: irak pracy. Natomiast liberall 
występują jako Stróże tradycyjnej nolityki wolnohandlo. 
we}, widząc w pomnożen;u eksnortu radykalny środek 
zmniejszenia zastraszającej liczby bezrobotnych w Aa- 
glji. —

„Morning Post“. organ reprezentujący niewątoliwio 
bardzo poważny 1 w pływ owy odłam ' onserwatysiów 
wypowiada się przeciwko koalicji z liberałami, podkre
ślając zupełnie otwarcie, iź nie wyobraża sobie tego ro
dzajów rządów, stojących na usługach p-ądów socjali
stycznych.

I dlatego — zdaniem „Morning Post“ — lepszą obro
ną przeciw socjalizmowi jest całkowita swoboda i nieza
leżność ruchów stronnictwa konserwatywnego, aniżeli 
wątpliwej wartości sojusz z liberałami, prowadzący w 
pierwszej linji do schlebiania demagogicznego bezrobot
nym rzeszom robotniczym.

Reprezentant liberałów A s q u 11 h — róv*n:eż nie o- 
kazuie szczególnego nabożeństwa w kierunku nawiąza
nia kontaktu z konserwatystami.

Brak inu zresztą tego specyficznie adwokackiego 
sprytu, Jaktm celował1 wielki kuglarz z nad Tamizy: 
L l o y d  G e o r g e . . .

Stanowisko liberałów do ugrupowań skrajnie lewico
wych scharakteryzował Asairth następująco:

Jeżjtl wogóle mus:my prz ejść przez doświadczenie, 
któreby sprawdziło w artość doktryn socjalistycznych — 
to nigdy niebyło niebezpieczniejszych warunków do wyko
nania takiego dośw:adczenia aniżeli dziś. B'ok rządów ..ro
botniczych" w  Rosi1 Jest dla robotników angielsk nh bio
rących za dobra monetę każdy pronagandowv bluff mo
skiewski — oociagaiacy. Robotnik angielski, przyzwycza
jony do aol’dneco traktowania spraw  nie podejrzewa na
wet, Jaka nędza I 11* blagi ukryw a u i  u  piękni* brzmią-



O L O S  P O M n  K *( K I 6-go stycznia 1924 r.

ceml rezolucjami, odezwami i statystykam i sowieckiemi i 
uw aża istotnie Rosję bolszewicką za godny naśladowania 
przykład urzeczywistn'enia sprawiedliwości społecznej".
I na tem tle — jak widzimy z oświadczenia p. Asqui- 

tha — dojrzewa w stronnictwach zachowawczych myśl 
K  Jan*a angielskim masom robotniczym sposobności 
przekonania się na własnej skórze o wartości ekspery
m entów rosy jsk ich ...

Myśl naogoł ryzykowna! Bo króz zaręczy czy 
wprowadzenie „nowinek" socjalstycznych nie pociągnie 
za sobą dalekoidących komplikacyj, które zburzyć mo
gą na długie lata możliwą jeszcze równowagę gospodar
czą i polityczną największego mocarstwa św iata?!

Dlatego możemy Śmiało powiedzieć — na podstawię 
powyżej wyłuszczonych powodów — iż dojście do wła- 
dzy r ,aDour P arty  w  Angl:i jest w obecnych warunkach 
wiecej. amżeh moż’’we: wyetenuje ona na wielkim nre-

nle politycznej pod hasłem wydatniejsze! organizacji prze | 
mysłu angielsK;ego oraz ochrony rzesz robot.Lzych, 
wreszcie upaństwowienia kolei l kopalń.

W pływowy dziennik paryski, o charakterze półu- 
rzędowym „Temps" we wstępnym artvkuie alarmuje o- 
pinję publiczną, iż koła miarodajne Paryża liczą się z 
pogorszeniem stosunków francusko-angielskich z chwilą 
do;ścia do władzy M a c D o n a l d a .  tj. stronnetw a La- 
bour Party. (Czytaj telegram P- t .Kuszenie Polski.")

Na;charakterystyczniejsze atoli jest. iż Labour Party 
wywiesiła na swym sztandarze hasło jednorazowego po
datku od kapitałów, przekraczających 5 tysięcy funtów.

Dla Polski dojście do władzy Labour P arty  — ozna
czałoby dotk iwa klęskę. W szak nie należy zaoom nać 
:ż Partja P racy domaga s;ę w  swych organach r tw ’7.ji 
traktatu wersalskiego i wzmocnienia wpływów Ligi Na
rodów.

M a s o w e  w y d a l e n i a  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  i  N i e m i e c !
Straszna n iesłychana b ieda w ydalonych I — Co na to  nasz rząd ? — Żądam y od

w etu , by N iem ców  nau czyć rezum u I
(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W przemówlen:u powitalnem prof. Appel powiedział: 
,.Panl Curie Jest z pochodzenia Polka: szczęśliwi jesteśmy 

z tego powodt widzieć w tym dniu Francję i Polskę, współ
działające ns polu twórczości naukowej, z ta sama solidarno 
ścią z jaką współdziałały on* w dziele oswobodzenia św iata" 

Szlachetny ten ustęp sedz wego rektora uniw ersytetu pa
ryskiego byt przez cala sale gorąco ok'askiwany.

Przemawiali następnie piofesorowie holenderski Lorentz, 
sławny uczony, a potom znakomici uczeni orofesorowie Per- 
rin i Beclair, podnosząc wiekopomne zasługi małżonków 
Curie i skromna ofiarna prace ..młodej polsk ej studentki*’.

Uroczystość zakończył wygloszonem ze swada mocnem 
przemówieniem Prezydent Millerand, wyrażając p. Curie „w 
imieniu Francji hołd 1 wdzięczność".

Hołd ten i wdzięczność odczuwa v Traz z Francja i świat 
cały, a w pierwszym rzędz e Polska, k r  j macierzysty nia- 
śm.crtelnej uczonej, który drogi pozostał Jej sercu zarówno 
w chwilach ciężkich, jak i w dniacn sławy.

Pan Marja Curie - Skłodowska jest przedstawicielką Pol
ski w Komisji Współpracy Intellektualnej Ligi Narodów, dzie- 
•i swojt w ychofrala po polsku i sama siebie uważa u  córk* 
dwórli cywilizacji, ale jednego rmiodu.

Niechże wi5c będzie pewna, że naród polski miłością Jej 
za miłość zapłaci. Stefan Włoszczewskl

Poznań, 4 stycznia.
Dnia 6 Kiudnia z. r. w num. 175 „Regierungsblatt fur 

Mecklenburg und Schwerin" egoszone zostało rozporzą
dzenie meklenburskiego m urstra spraw  wewnętrznych, 
na mocy którego robotnicy zagraniczni rolni obowiąza
ni są opuśmć Meklenburgię najpóźniej d n a  15 grudnia 
1923 r.

Władze gminne Mcklenburgji stosują z całym ryzo- 
fem to nieludzkie rozporządzenie. Przedstawienia po
selstw a polskiego w Berlinie w tej sprawie nie odniosły 
żadnego skutku. Urząd dla spraw zagranicznych w Ber
linie wymija iące daje odpowiedzi. „Arbeiterzentralc* 
znowu w Berlinie tak samo połowicznemi wykręca się 
Obietnicami. Faktem jest, że dr-Śkonicznie przeprowa
dza się rozporządzenie, i że bracia nasi tułają sie po o- 
bozach koncentracyjnych, stacjach granicznych i nozba- 
wieni w  złodziejski i szachrajski sposób mienia i dorobku 
przymierają głodem. *

Naoczny świadek niedoli naszych braci opisuje o- 
płakane położenie ofiar brutalności krzyżackiej:

„Ody wójci gmin ogłosili robotnikom rozkaz opusz
czenia Meklenburg '1 i gdy okazało się przytem, że w y
wiezienie krów świn d*obiu im jest absolutnie niemoż
liwe, gdy również okazało się memożliwem z uwagi na 
olbrzymie taryfy kolejowe w yw ;ezien:a przedmiotów u- 
rządzenia domowego rozmaitych sprzętów itp., gdy z dr i 
giej stromy policja miejscowa oświadczyła, że gwałtem 
robotników do w yazdu  ńńiuszać będzie, w d a S r  czuli 
się zniewoleni do wy'>rzedan;a za bezcen całego swego 
dobytku, wymku wieloletniej pracy. Banda soekula.'- 
tów najgorszego gatunku wyzyskała te chwile i tak pła
cono np. za gęś 5 mk. za wieprza płacono 2 centnary 
zboża, na które robotnik znów u musiał szukać nabywcy, 
łó ż k a , szafy, korr.ody itd., itd., zabierano prawie za 
darmo.

Dma 18 grudnia z. r. wywieziono w  ten sposób z<- 
stacii Guestrow — Neubrandenburg oraz ze stacji sa- 
s#edn!ch około 800 robotników polskich, i w  nieonaianycb 
wagonach, bez żadnego pożywienia, przywieziono do 
Wrocławia.

W e W rocławiu na stacji robotnic" oświadczyli, że 
eheą udać sie do konsulatu po'skiego w  celu otrzymania 
przepustek, bez których na obszar polski wpuszczeni 
być nie moga. Jednakowoż władze noMcyjne i kolejowe 
niemieckie oświadczyły, że robotnikom me wolno ies:

yychodzić z wagonów; gdy zaś ki1kuna*tu robotników 
natarczywie domagało się, że chcą sie udać do swego 
konsula .spotkali się z bezprzykładnie brutalncm obej
ściem ze strony policj: pruskiej.

Z W iocławia zawieziono icb w zamkniętych wago
nach do Oleśna (Rosenberg) zaś stamtąd dc Zawisn*'. 
(ostatnia stacja na granicy powiatu wieluńskiego).

Na stacji tej już znajdowało się około 600 robotników 
wypędzonych z różnych stron Niemiec, f i  takich samy-h 
warunkach .

Cala Gprawa nie wymaga bliższych komentarzy. 
Wypędzenie masowe ty sęcy  Judzi, którzy ptzez caiy 
szereg lat pracowali na niemieckiej roli, wypędzenie ich 
w ciągu kilku dni zniewolenie do wyprzedania za bez
cen całego dobytku, wreszcie niedopuszczenie obywate
la polskego do udania s;e pod opiekę swego konsula — 
wszystko to razem w z:ete stanowi obraz, który Hdko 
ze słynnemi rugami Bismarcka w 1885 roku porówn r- 
wanym być nfbże. Porówname to wynada iednak sta
nowczo na korzyść Bismarcka, gdy Dowiem owe rug: 
w  ciągu całego reku wykonywane zostały, rząd meklen- 
burski w c:ągu kilku dni wprowadza w czyn swoje roz
porządzenia". i

Tyle nasz korespondent! |
P roste poczucie sprawiedliwości, zauważa słusznie \ 

,,Dz Kujawski", uszanowan:e d!a zwyczajów nrędz.y-, 
narodowych wreszcie godność państwowa polska wy- i 
maga stanowczo aby rząd polski edpowiedział w  spo- ; 
sób należyty na postępowanie Niemiec i w ydarł rów- j 
nież w ciągu kilku dni, stosując się ściśle do wzorów, 
stworzonych przez władze pruskie — tak pod wzglę
dem prawnym 'ak i pod wzglęgem humanitarnym taką 
samą ilość cDi^wateli niemieckich, korzystających z go
ścinności na ziemi polskiej*.

Oko za oko! Ząb za ząb! Dosyć mamy tej buty 
krzażackiej, szydzącej sobie z praw ludzkich i boskich. 
U nas Niemcy żyja jak u pana Boga za piecem. Nie ma
my dosyć optantów, dosyć konspiruiacyh przeciwko 
naństwowości polskiej Jansm anów ", których z odwe
tem odesłać możemy do Meklenbursp?' Czy zi\ovu wy
czekujemy nakazu Ligi Narodów, wymierzony nam je
den policzek nastawiać drugi?

Opinja polska żąda by rząd nasz nie zezwolił, by 
Niem:ec pluł nam w twarz . . . .

W ie lk a  iittuatfestnc ja  d u c h a .
Uczc7enie p Marji Curie-SModowskiei.

Rarijum. •— P rzew rót w n au ea . — T r*H iłn u t«cji m eta li. — Cudotwórcza wła**:!* 
w aści leczn icze. P iotr i Marja m ałżonkow ie Curie. — & a n ifesta c ja  w Sarkania.

(Od własnego korespondenta).
Paryż, 1 stycznia. 

Dzlsiejsry „Ust’* ni* -wspomina o polityce, poświęcamy 
Co tem atowi wdzigezn ejszemu — dziedzinie ludzkiego genju- 
m  - - pcaźródła życia kulturalnego społeczeństw

Z okazji nowego roku dobrze jest oderwać się na chwilę 
od analizy sytuacji w których tak wielką rolę grają niższe 
bisfykty i uczucia, — nienawiść, zemsra. chciwość, zazdrość, 
■mDicja.i interes, — i pomyśleć, że obok tezo przyrem nego 
świata uczuć i myśli. Istnieje jeszcze inny wspaniały gmach 
ludzkiego nieśmiertelnego gerjusza, wzniesiony ołiarnością bez 
granic, umiłou an'em praw dy i wzniosłością życia.

Ognisko to, odkąu ludzkość istnieje, nie wygasa. T ryska
ją zeń iskry Jucha, zdolne podnieść i pokrzepić narody. .Raz 
p o .raz jakieś cudowne odkrycia -wzmacniaj* energje ludzką, 
podnoszą dobrobyt, ułatwiają walkę z żywiołem, 1 w yzw a
lają coraz bardziej czlow eka z sideł ponurego borykania się 
ze sw ym  losem.

Tak byłu z wynalazkiem ognią które zmieniło charakter 
ły d a ,  rodzaj pożywienia, w ytw órczość i ustrój społeczny. 
Tak było z odkryciem złota, jako monety obiegowej. T^V by
ło z teorją Kopernika Tak będzie prawdopodobnie z w yna
lazkiem radjum.

Dwadzieścia lat ‘emu. p. Marja C u re  .  Skłodowska od
kry ła  nam substancję, posiadającą w tak wysokim stonniu 
własności radjraktywne. że dwoje młodych uczonych, p. Ma
ile i Piotr Curie postanowili skierować swoje wysiłki ku w r-  
4  >byciu z m artwej bryły mineralne! ogn'ska emanacji radio
aktywnej. Rozpoczęto w :ec doświadczenia z tą substancją, 
która p- M ana ochrzciła głośna dziś w nauce nazwij ..po lo— 
njmn", w  dow ód hołdu dla nieśmiertelnej kultury polskiego 
ducha, króra ia stworzył* i wychował*.

%  grudnia 1898 roku w biednem laboratorium pp. Marjl 
i P ionow i C-He udało sie wreszcie osiągnąć cel swoich ma
rzeń i oddziei ć masę o cudownych właściwościach rozkłada
jącej się -naterji, która przezwali radjum.

Odtąd w  nauce nastąpił kompletny przewrót. PrzewTÓt 
Ole n.mejszy, jak t v  erdzi prof. Jan Perrin od tego. który 
pył skutkiem wynakzku ogHia*. W szystkie dawne atart*. nie
wzruszone od czasów greko - rzymskich praw dy o nleznisz- 
aaainoścl materji upadły, albo przynajmniej zachw !ałv się w 
jednej chwili. W św ietle tego odkrycis wszelk!e absurdalne 
SUąwalOuy ai* puteukiwuiia średnio* '* , auyeh alchemików,

staw ały  się możliwemł. a tenże prof. Perrin oświadczył, że 
przy naoięciu 10 miljonów wolt (dziś zaledwie osia ta  s e mil
ion wolt) stanie słę możliwą transmutacja metali I.*. prze
mianą żeiazą w złoto.

Ną razie zadaw alać się musimy już w ykrytem l właści- 
wościam' leczniczemi radjum. Świetny referat o tem w ygto- 
sił członek Akademii medycznej doktor Antoni Beclair. W e
dług tego uczonego emanacje radjum. prz-nikaiac ciałó spa
lała jego komórki. Zanim jednak spalą komórk* zdrowe, 
wpierw  zniszczą chore. Na tem polec* zastosowanie radjum 
do leczenia tej strasznej plagi ludzkości współczesnej, jaką 
jest choroba raka. Dotychczas jedynym środkiem na raka by
ła opera"ja. dziś zas*osowan'ę radium, zrr łaszcza do leczenia 
r*ka w gardle, daje doniosłe’ rezultaty. W łaściwości te, w e
dług prot. Beciaira. tłumaczą, dlaczego, niektóre wody mine
ralne maja zdolności lecznicze. W ody te posiadają większa 
niż inne ciała ilość radium są więcej radjo-nktywne.

Wiekopomny wynalazek Radjum okryw a nazwisko, p, 
Marj' Curie - Skłodowskiej 1 o. .Piotra Curie, jej męża chw a
łą nieśmiertelna- Tuwarzvszyć jej beda wspomnienia o wznio
słem życiu I pracy bezint resownei tych obydwu uczonych. 
Pewność, że geniusz ludzki ujawnia sie zawsze w  atmosfe- 
rze czystości moralnej. n>  mniej cudownie od cudownych 
właściwości radjum działać bedzie na ludzkość.

P o tr  Curie zmarł przedwcześnie. Małżonka jego docze
kała sie ju t wielu pszczy tów . których w  swej skromności 
nigdy nie pragnęła. Obecnie spotkał ja now y hołd w  dniu 
dwudzlestopieciolecla jej wynalazku Francja postanowiła ucz
cić uczona przyznaniem . j 1 dożywotnie* renty w wysokości 
40 000 ‘ranków rocznie, A jednocześnie w  w elkiej sali amfi
teatru *orbony odbyło sio w dniu 26 grudnia uroczyste po
siedzenie dis uczczenia zasług uczonej

Przew odniczył p Aleksander Millerand. prezydent Repu 
błiki Francuskiej ->o prawej rece m -1 jubilatkę, po lewej mi
nistra hygjeny Straussa. Dalej zasiedli ministrowie oświaty 
I robót publicznych. Bera>-d i L r Trocqvor. Rektor Sorbony 
prof. Appel, członkowie Akademii, profesorowie, uczeni. Na 
podwyższeniu z tyłu zajel' miejsca delegaci uniwersv‘etów 
aa granicznych, w  tem I uniwersytetu warszawskiego, który 
reprezentował ». Zygmunt Lubicz Zaleski, profesor Instytu
tu Słowiańskiego w Paryżu-

Wielką salę wypełniła suaelnW  pwhUrneló a* św iata 
naa*l. MteraUiy 1 *ir m .

N eprzy.azne stanowisko Rz mu i Lcnufnu 
w rttc Nładii franciisto-czeskiegi.

flirty ter Benesz nspakaja. — Informacje niemieckie.
Jak wskazują informacje, wybitnie nieprzyjazne Jta- 

nowisKO wobec układu francusko-czeskiego zajete w 
Rzym;e i Londynie w vwarło w pra5k:ch kołach or>lity- 
cznych wielkie wrażenie.

Szczególny popłoch wywołał oficjalny artykuł „Ti
m es^" z dnia 1 stycznia rb. ostro atakujący Czechy i 
oświadczający, że porzucenie niezależnego stanowiska 
przez Czechy wobec poszczególnych aliantów może po-' 
ciągnąć za sobą dla te"-o państwa poważne nasteostwa

W  związku z tym potwierdzona zostaje dzisiaj wia
domość o wizycie Benesza w końcu bieżącego miesiąca 
w Lonydnie. Benesz m« udzie'ić uspakajających wia
domości w związku z układem francusko-czeskim.

Jednocześni paryski korespondent .,Vossische Zei- 
tung" zamieszcza wiadomość, o której pisze, że nie po
chodzi z francusk:ch kół dyplomatycznych. Jest ona 
pierwszą próbą dyplomacji dr. Benesza, aoy ratować 
sytuac;e wobec Anglji. Korespondent oświadcza, ze 

rząd angielski, był pomformowany o rokowaniach fran- 
cusko-czeskich i że nawet były dane "o te, u, aby 
sadzie, że Angija wręcz życzyła sobie zawarcie ukła
du. ITcład francusko-czeski nie oznacza podporzadko- 
wan;a sie Czech francuskiej poii+yce. Miedzy Franc:ą 
a Czechami istuiyią wspólne interesy tylko w jednei dzie
dzinie. a mianowicie w sprawie utrzymania kontynen
talnego pokoju na podstawie traktatów . Dlatego też 
Francji przedewseystkiem zależało na zawarciu tego u- 
kładu, pozatem jednak Czechy mają nadal w;ęcej wspól
nych interesów z Angha i Włochami. Przedewszystkiem 
Czechy nrzedwne są rozwiązaniu konfliktu niemiecko- 
francuskiego według postulatów francuskich. Czechy' 
popierają tezę angielska polegająca na międzynarodo- 
wem rozwiązaniu spraw y niemieckiej przy współudziale 
Ligi Narodów.

Informator zakończył swoie wywody oświadczeniem, 
te  prawdopodobnie oburzenie Anglji jest manewrem dy
plomatycznym n obec Francji gdyż Angija zna cosko- 
nale zamiary j interesy Czech.

Judeo-Moskwa.
Według pism aagranlczny:h, ostatiT spit ludno*

Sci w Moskwie wykazał, że obecnie w starej stolicy 
rosyjski j zamieszkuje 600 000 Rosjan. 967 000 żydów 
1 400 000 innych narodowości, wśród których prze
ważają Niemcy i Chińczycy.

A zatem marzenia żydowskiego kapitalam u i woju
jącego sjonizmu ziściły się: Niema już Moskwy rosyjskiej, 
niema potężnie rozlewnej duszy rosyjskiej promieniują- 
cen irenjuszem swych rodzimych talentów na dalekie po
łaci imperjum Rosji   jest natomiast Judeo-Mosk
wa, która posiada cztery żargonowe te a t r y . . .  A zresztą, 
czy i możemy obecnie mówić o Rosji Dostojewskich, Toł
stojów, Andrejewów, Gorkijów, Czecńowców. skoro na 
gruzach b. caratu wylęgły się wprost w nieprawdopo* 
dobny sposób socjaffstyczno-żydowskle republiki?!!?

Kiedy Tatarzy opanowali Rosje, powiązali, według 
historyków rosyjskich, , moskiewskich ludzi", położyli na 
nich d.‘ski, usiedli i rozpoczęli ucztowanie. Takie „rzą
dzenie" Rosją trwało 240 lat. Jeszcze w gorszym sta
nie, amżeK ongiś pod deskami, znajduje się dziś naród ro 
syjski.

Ile lat potrwa ta nowa niewola żydowska — niewia
domo- Ale wiadoma rzeczą jest. iż* żydzi w bezcere
monialny sposób rządza Ros’a i eksploatują ją w  w yra
finowany i niszczycielski sposób.

Już na pocza‘ku rewolucji rosyjskiej rozlegały się 
głosy, że boiszewizm jest niczem innem, jak skryta bro
nią obozu żydowskiego, że na wschodzie Europy żyd 
występuje pod maska czerwono-bolszewicką. że to on, 
działając w sojuszu z agentami swoimi — socjalizmem 1 
radykalizmem — roznoczvna podbój świata, urzeczy
wistnia swe plany sjohskie.

Polska, najwięcej narażona na destrukcyjny wpływ 
agitacji komunistycznej — powinna się mieć na baczności 
Nie zapominajmy wreszcie, że boiszewizm to skryta a- 
wangarda międzynarodowego żydostwa, którego nie 
brak w  gran;cach Rzplitei Polskiej.

Sen o Judeo-Moskwie a po części i Rosji w  znacze
niu polityki państwowej spełnił s ię . .  -

Baczmyż by i sen o Judeo-Polsce nie przyoblekał się 
w realne kształty.

Przed nami leży ostatnia nielegalna ulotka bolszewi
ków po'skich: „Uchwała drugiego zjazdu oartji komuni- 
stycz iej PolsKi."

Między Innemi erytarnąr w  niej:
„Proletariat polski żadać mu*! zniesienia wszef. 

kich ograniczeń dla żydów w dziedzinie admlnl* 
ttracjl. sądownictwa I szkolnictwa."

Ot. tu hźy , naszem zdaniom, sedno polityki żydów* 
sko-komunlstycznej.



O l O S  P O M O R S K *

Tutejsza prasa hakatystyczna nałom.ast, jak naprzykład 
, Kattowhzer Ztg'4 ma jeszcze czelność twierdzić, że tego ro
dzaju brutalnego wydnian'a obcokrajowców nie rozpoczął ża
den rząd niemiecki, tylko rząd polski i że Ni tncy obecnie 
wydalając Polaków, wzorowali się jedynie na postępowaniu 
rządu polsk ego, który r/ekomo równie brutalnie wydalał ko
lonistów niemieckich z Polski. Bezczelność grasującego na 
ziemiaoh polskich pisma hakatystycznego rzeczywiście zdaje 
sie nie mieć granic, gdyż przy iasiem-iakiem zastanowień u 
sie redaktor-hakatysta byłby musiał uprzytomnić sobie, że 
robotnicy polscy przybyli do Meklenburgj1 nie po to. aby kraj 
ten spolszczyć, a ziemie N:emcom odebrać lecz przybyli jako 
zwykli robotnicy, najemnicy Niemców podczas gdy kolonis
tów niemieckich nasłał do Polski rząd niemiecki w tym celu. 
aby krai zgermanizować 1 zagarnąć wszelka własność ziem
ską. należąca do Polaków. Jeśl; rząd polski wydala z kraju 
tych pasożytów i szkodników państwowości polskiej, to 
czyni to zgodnie z prawem niiedzynarodowem*

Aleksy Pająk.

Szowinistyczny Gdańsk.
Nacjonaliści przeciwko Senatorowi Jewelowskl‘emu. — 

Dwa prądy polityczne w Gdańsku.
Socjalistyczna „Danziger Volk~timme" zamieszona 

s z tre r  rewelacyj w sprawie intryg zakulisowych w 
związku ze stworzeniem większości rządowej w nowym 
sejmie i projektowanym układem senatu.

Wfedjug doTresień dzienn l a  rokowania między nie
miecką partją dla gospodarstwa i postępu a resztą do
tychczasowej większości rozbiły się ostatecznie z po
wodu nieprzejednanego stanowiska nacjonalistów wo
bec senatora Jewelowskiego, członka Deutschpartei.

Nacjonaliści w czasie rokowań międzyklubowych dali 
do zrozumienia, te  nic nie będą. mieli przeciwko kandy
daturze inego senatora ze strony Deutschpartei- Dzie r- 
nrk twierdzi, te  wrogie stanowisko nacjonalistów wobec 
Jewelowskiego należy przypisać pobudkom natury poli
tyczno-gospodarczej. Mianowicie nacjonaliści zw alczi- 
ją Jewe'owskiego głównie za jego współudział za doj
ście do skutku poisko-gdańsklej umowy guspodaiczej, 
dz:ęk; której rs ir" n :oto wydatną zn'żke cen artykułów 
żywnościowych. Nacjonakści niemieccy — pisze d ren - 
nik — walczę w tym wypadku o własne interesy kosztem 
ogółu rrreszkańców wolnego miasta którzy w razie zwv- 
c:ęstwa agrar.iuszów niemieckich odczuliby wszystkie u- 
jcmne skutki, wrogiej Polsce, poityki nacjonalistycznego 
senatu.

Obectią walkę zakulisową •  przyszły skład senatu
i większość rządową w sejmie można scharakteryzować 
jako walkę dwóch obozów: nacjonalistycznego, którego 
dotychczasowy stosunek do Polski nie zadawalał i któ
ry PO do;ściu do władzy rozpocząłby kurs zdecydowa
nie piz-tciwpolski; ofąz drugiego, k tór*  reprezentował 
dotychczasowy kierunek polityczny którego wykładni
kiem była do tej pory Deutschpartei, z, senatorem Jew.e- 
lowskim na czele.

Ciekawa afera dyplomatyczna.
(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W arszawa, 3 stycznia.
Z kół stojących blisko ministerstw* spraw zagra

nicznych otrzymuję następujące informacje:
W  prasie francuskiej (,Tem ps“ z 31 grudnia) i nie

mieckiej („Neue Freie Presse“ z tegoż dnia) ukazały dę 
wiadomości jakoby rząd angielski uczynił d«marchc dy
plomatyczna w Bukareszcie Belgradz’e i — W arszawie 
w związku z kredytami udzielonymi przez Francję Ru
munii, Jugosławii i Polsce.

Krok ten mral polerać m zatnrtanfu, do jakiego sto
pnia zobowiązania Polski, Jugoslawji 1 Rumunji, przy
jęte przez te rządy wzamian za otrzvmane od Franc;i 
kredyty, kolidują z prawem p;erwszeństwa przysługu
jącego a'jantom przy finansowych zobow azaniach tych 
państw. Miafa to być dyplomatyczna ankieta ce’em u- 
zyskania wiadomości o warunkach pożyczek francu
skich dla Polski, Jugosławii i Rumunji.

„Le Temps“ odpowiedział na wiadomość o  tej d*- 
marche, że sprzymW zone z Francją kraje otrzymały 

; od niej kredyty, ponieważ musea yę zbroić dla ochrony 
swych granic.. Muszą zaś zbroić s:e dlatego ponieważ 
pokój europejski dz'ęki chwiejnej polityce Anglji nie jest 
dostatecznie mocno obsadzony na kotwicy.

S

Najciekawszem wtej sprawie jest to że rząd an
gielski nie uczynił podobnej de mai che przed rządem 
polskim- \

W sprawie optantów.
Związek Obrony Kresów Zachodnich złożył Radzie 

Ministrów memoriał treści następującej:
Opierając się na opinji całego społeczeństwa kre* 

sow zachodnich, Związek Obrony Kresów Zachodiiicb 
od roku czyni zabiegi u Rządu o wydalenie Niemców- 
optantow z granic Państwa Polskiego. W  memorjale 
złożonym Rządowi, Sejmowi i Senatowi wykazabśmy na 
zasadzie traktatów  międzynarodowych zawieranych w 
przeszłości oiaz na zasao'zie dźiteł uczonych prawników, 
że z Traktatu Wersalskiego wynika prawo- Państ*. i 
Po'skiego do wydalenia niemców-optantów j to stano
wisko nasze zostało całkowicie zaaprobowane przez 
To w. P raw n;czo-Ekonomiczne w Poznaniu. B. Prem jc; 
gen. Sikorski podczas swei bytności w Poznaniu przy
rzekł delegacji naszej że optanci będą wydaleni. To sa
mo przyrzecztnie zostało uczynione delegacji naszej 
przez b. ministra spraw zagranicznych p. Seyde. Po
mimo jednak tych przyrzeczeń Rządu, wydalanie optan
tów dotąd nawet nie zostało wszczęte, jakkolwiek ter
min prekluzyjny dla pobytu optantów w Polsce minął 
w dniu 10 styczma 1923 roku.

Rząd niemiecki, gdy zbliżał się ów termin prekluzyj
ny, wszczął wielką akcję na forum międzynarodowym, 
dowodząc, że gdyby rząd polski skorzystał ze swych u- 
prawme i rozpoczął wydalenie optantów pr śród zimy, 
popełniłby straszne barbarzyństwo. Obecnie rząd nie
miecki, pośród zimy, w sposób, którego barbaizyństw o 
przechodzi wszelkie granice, wyrzucił z Meklenburgji kil
kanaście tysięcy Polaków, obywateli polskich. Ruina ma
terialna rodzin zmuszonych do sprzedaż^ naraz swej 
własności w ręce wyzyskiwaczy, rmna zdrowia, a nawet 
śmierć kobiet i dzieci, zniewolonych do podróży w wa
runkach jakna'poi szych krzywda moralna, wyrządzona 
spokojnym rodzinom ' robotniczym, traktowanym „ak 
zbrodniarze, meuprzedzenir zawczasu Rządu Polskiego i 
przeto n cmożnośłć przygotowania się na p-zyięcie w y
dalonych — oto sposób wydalania Polaków przez *-ząd 
niemiecki-

Związek Obrony Kresów Zachodnich w imieniu ca
łego społeczeństwa zachodnich kresów, którego najwy
bitniejsze orgamzacje i wytrtni przedstawiciele do Zwią
zku należą, zw raca się do Rządu z liastępującymi postu
latami, o których realizacje natychm;astową uprasza:

1) Wydanie rozporządzenia pp. Wojewodom: Poznań 
skiemu i Pomorskiemu natychmiastowego i gremjalnego 
wydalania wszystkich Niemców-optantów.

2) Wydame rozporządzenia pp. Wojewodom: Poznań 
skiemu i Pomorskiemu natychmiastowego i gremjalneog 
wydalenia Niemców obywateli niemieckich.

Podkreślając zasadmeze nieulegające zakwestiono
waniu prawo państwa polskiego do wydalania optantów 
na mocy Traktatu Wersalskiego, wyrażam y przeświad
czenie, że jeżeli dotąd mogła być brana pod uwagę ewen
tualność stopniowego wydalania Niemców-optantów i o- 
przedzanie o takowem rządu niemieckiego, to obeenfe 
wobec faktu wydaiama masowego i barbarzyńskiego Po
laków, wszelkie względy tracą rację bytu.

Związek Obrony Kresów Zachodnich w yraża głębo
kie przeświadczenie, że jakakolwiek koncesja pozo^ia 
czy rzeczywista ze strony rządu niemieckiego w sprawrle 
obecnych wyda'ań Polaków, obywateli polskich nie spo
woduje żadnych ustępstw rządu polskiego w spravńe 
wydalenia N!emców-ontantów. Związek O. K. Z. uważa, 
że jcdyn!e zarządzenia te, jako wynikające z zasady słu
szności i stanowiące sprawiedliwą retorsję, zgodne będą 
z godnością Państw a Polskiego, broniącego swych oby
wateli oraz będą zadośćuczynien;em dla wzburzonm opin 
ji społeczeństwa spodziewai^cej się od rządu natych
miastowych i energicznych kroków,

Zvnązek Obrony Kresów Zachodnich, jako wyrazi* 
ciel tej opinji, uważa za swój obowiązek przedłożyć rzą
dowi pov ytsze postulaty i pragnie, oy słuszrie wzburzo
na opinja społeczna została uśmierzona decyzją i akcją 
rządu. —

g - ro  s ty c zn ia  to?4 r .

List z Górnego Śląska,
O t f i  przemysł ŚUskl lilebbzpleczeristweui dla Polski. — 
jOku za o k u — czyli sprawa wydalania Polaków z Niemiec

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).
Katowice, 4 stycznia.

Ciężki przemysł śląski, zorganizowany w potężnym zwią- 
r tu  „Berg- und Huttenmannischer Verein“ (Tow. gorniczo - 
hutnicze), dotąd prawie wyłącznie znajduje się w ręku nie
mieckim. O ile w ostatnich czasach iedno lub drugie przed
siębiorstwo zmieniło swego właściciela to-nowym nabywcą 
został znowu Niemiec, choćby przypomnieć tylko transakcje 
górnośląską takich kapitalistów I firm jak Flick, Bcsel, Stinnes 
i wiedeńskiego „Montanindustrie - Banku’4. Wielka „Hutą 
Bismarcka 44 naprzyktad znajduje się obecnie w  posiadaniu o- 
wego banku wied-nskiego. którego oddawna akcjonariuszami 
Sq Stinnes i Rotszyld- Finansowo znacznie słabszy przemysł 
polski na ciężki przemysł śląski ule może wywrzeć żadnego 
wpływu, to znatzy, w ręku polskiem znajduje się tylko zni
koma ilość akcyj przemysłu śląskiego. Jedynie tylko kopal- 
■le skarbowe, należące dawniej do fiskusa pruskiego, bezpo
średnio podlegające rządowi polskiemu, uważać można za 
przedsiębiorstwa naprawdę polskie.

Potęga wielk ego przemysłu śląskiego, o ile ten nadal 
BKupiać się będzie w ręku niemieckim, zawsze stanowić bę
dzie poważne,niebezpieczeństwo dla sprawy polskiej ną Ślą
sku. Przemyśl ten, jak się sam chwaif, w największej mierze 
przyczynił s:ę do dzieła germanizacji na C, Śląsku. Oto, co 
w r. l5l3-pisał ..Berg- und HiittenmSnnischer Vere'n“ w to- 
mla rI swego „Handbuch des Obersehlesischcn Industrie- 
Bezfrks’4 m. i.: „Jako na ostatecznym, prtudniowo - wschod- 
Bim krańcu monarchii położonemu górnośląskiemu obwodowi 
przemysłowemu przypadło w udziale zaszczytne zadan’e 
czuwania jako przednia straż niemiecką przeciw słowiań- 
szczyźnle na posterunku, który jej ongiś odebrano. Niemiecki 
duch, niemieck:e dążnos i, niem'ecki porządek i* zwyczaje 
rozpowszechniły s!e na Q- Śląsku dzięki y yirwałej pracy 
1 ochoczej ofiarności ze strony przemysłu. Największa zasłu
gę za dzieło tej zmiany na Górnym Śląsku bezsprzecznie po
nosi górnośląski przemysł górniczo-hutniczy. On to właściwie , 
i dobył kraj górnośląski dla niemieckiej gospodarki i niemiec
kiej k u ltp y JJ

) •  * *
Tak chwalił! się ze swe) roli „Kuiturtraegerów- prnsklch 

górnośląscy baronowie Kopalnian: jeszcze na rok przed wy
buchem woji.y świat rwej. a jeśli obecnie skutkiem zmienio
nych stosunków politycznycn nieco przycichli w swej sam^ 
•hwalbłe. to nie oznacza to, żeby sie nyll zrzekli sv ej roli. 
Przec:wnie, walkę swoją, tym razem już nie ze „słowiań
szczyzną” ale z Rzecząpospolltą Polskę podjęli na nowo i 
prowadzą ją zawzięcie bezwzględnie. Zmienili tylko metody 
walki. Z dawniej praktykowanycl, metod zatrzymali tylko Je
dną, mianowicie, że Polak Jesl tylko na to, aby dla aich wy
konywać w hutach i kopalniach najcięższe a najgorzej płatne 
prace. N'emeowl zaś naDżą się wszystkie najlepiej płatne 
stanowiska. I dziś jeszcze po blisko 2 latach przynależności 
do Polski, wszystkie wyższe i nawet średnie stanowiska w 
wielkim przemyśle praw'e wyłącznie należą do Niemców. 
Polak tnusi być zadowolcny, jeśli spadnie dla niego jakiś o- 
chłap w  postaci posady dozorcy, pomocniczego inżyniera, 
lub — kureskondenta czy tłóriiacza polskiego-

Najgorszą zaś bronią ciężkiego przemysłu śląskiego w 
Walce tego z Państwem Polskicm, to jogo bierna rezystencja 
stosowana w chwli. gdyby rząd ośmielił sie przeciwstawiać 
żądaniom wielkiego przemysłu. Wielki przemysł śląski tuczy 
się nie tylko ciężka a tanią pracą robotnika śląskiego, ale ko
sztem całego społeczeństwa 1 skarbu państwa. Gdy rząd o- 
piera sie żądanemu przez przemysł zniesieniu ceł wywozo
wych na żelazo i węgiel, właściciele hut I kopalń natychnrast 
grożą zamknięciem przedsiębiorstw lub redukcja liczby robo
tników. wymuszając w ten sj>osób na rządzie coraz nowe 
ulgi | przywileje, jak naorzykład w tych dńiach zyskują1* 
zmniejszenie p< datku węglowego, podczas gdy sami podnieśli 
ceny za węgiel.

.(zad powin;en żelazna pięścią rac uą zawsze ukrócić 
bandytyzm niemieckiego przemysłu na G. Śląsku < ukrócić je
go destrukcyjną dla F-ańąrwa i narodu 'obotę.* * •

Prasą polska donosiła w tych dniach że meklenburski 
m d  państwowy wydalił z rranic Rzeszy niemieckiej 1500 
robotników polskich, zatrudnionych w Meklenburgji, których 
w najgorszych warunkach, w  zimie w nieogrzanych wago
nach. nie pozwalając im na uregulowanie spraw majątkowych 
tui nawet na jrorozumienlc się z konsulatem polskim brutalnie 
poprostu wypchnięto z Niemiec. !‘że skutkiem tego poseł pol
ski w Berlinie doręczył rządowi Rzeszy ostrą notę rządu pol- 

«k'ego, grożąc represaljarrl. Represalje takie Istotnie byłyby 
najlepszą lec—ofa na niemiecką bute i oyszałkowatość. „Oko 
za okol44 woła, komentując bezprzykładne postępowanie 
rządu meklenburskiego katowicka oolsko-n emiecka „Grenz- 
2 tg.J Oko za oko! Bjesz mojego żyda ja bile twojego żyda!*4 
Najbliższy oeas musi okazać, że ministerstwo dla handlu I 
przemysłu zajrzy do biur przemysłu górn!czo - hutniczego 
I we wszystkie katy, gdzie niemiecki robotnk i urzędnik roz
wala się na ziemi polskiej tak samo wysadzi ich za granicę. 
Oko za oko!“

Młodzi poeci Krakowa*
Niedaleko fal* morza Wam szumią, o brzeg ]; du 

•darzaią potęgą tęsknot z ca ego iw ata. A i  na* — 
tu pod Ktrpaiam i jak.e tęsknoty nam gęd/ą wicnryY 

Chcąc odpowiedzieć na te pytania rozdzielimy mło
dych twórców Krakowa na dwie grupy.

Jedni ziezęli od cterwonych afisat,. od cyrkowych 
ogłoszeń, iwiiluiąc na gorsie m t cyrkowe igriyska bru
talnych stów p o e z j i  f u t u r y s t y c z n e j .  Poezja 
ts , w rodz nnvm swym kram, we Włoszech biła bunto

wniczym krzykiem człowieka, targa ącego pęta niawoli, 
była jedną i  pieśni wo annych : carmagnoią. Przekre
śliła ona dotychczasowe tasady estetyczne, gramatyczne 
i logiczne, daiąc w formie onomatopcji 1 skrótów rzeczo
wnikowych wścekłość wojny, zgiełk fabryki, ryk ulicy... 
Programy swe futuryśoi wloscv ogłosdi w r. 1907. S'a- 
be jaskółki tych przewrotowych twóroów do nas dolaty
wały mt przed woiną, ale dopiero w r. 1921 wystąpiła 
prupa tw ónów , z man festami, podobnymi jak M a r i -  
n e t t i ’ego,  czytamy w pierws/ej jedn> dniówce: „ogła- 
W i t r  wyprzedaż starych rupieci, sprzedaie t  ę na pół- 
darmo stare tradyr e, priyiwyozajema, malowanki, fety- 
gze.. Artyści na ulictj

W podoonym łonie je i t  utrzymana drQ<ra jedno 
dniówka futurystów krakowskich pod krwawym tyinhm  

v  brzuchu44 — zupełni* analogiczna w charakterze ,

swoim do poprzedniej propagująca „pożeranie • mięsa 
kobiet44 apoteozaiąca nonsens i śmiech, z którego się 
t y j e . . .  Taksumo i 'w  twórczości —  niezbyt ofite ;— 
realizmąo twe rewolucyine poczynania, okazują się nam 
jako wiecowi, tłumiący »ię rozbi|acze. których okropliwy 
krzyk bez wartości, potargany, bez sensu — rzucony 
na wiatr — z wiatrem u a t u j e . . .

K rakanie, ggan e, 8/:amotanie rękoma w próżni, iak 
c/.łowieka na w lółogłunialego bestwiene, żarcie... przy 
obmierzłem drapaniu t ę po grzbiecie jak zabrudzonego 
żyda — oto pa>e szczegółów ze słownika futurysty kra
kowskiego, który cboiał na grunt polski przeszczepić, 
na głębie polszi*) zasiać futuryzm wioski z innych po
budek zrodzony i w rzeczy w istoioi zupełnie inaczej się 
przedatawiaiący. . .

Nazwiska ich: B. J a s iń s k ie g o ,  A. S te rn a ,  A. 
H o ta , S ta n . Mł o d o ż e ń c a  wystąpią po długiem'milcze
niu w p'śmie do dziś dnia wychodzącen ..Z w ro tn ic y 44, 
które obrało ta godło swe „ te r a ź n ie js z o ś ć 44. Teraź
niejszość! — ale jakże wrasna według ich pojęcia...

„Miasto, maszyaa, tłum44 — to treść di siejszego 
człowieka, a dzisiejsza poezia pieśń tych gniazd dorobku 
dla wygody ciała... Poezi* obroną ciała... To też 
o cie e tu tylko mowa: łapczywe spojrzen-a na handel 
t  arów koi n a nvch, zażywanie pieprzu, że ozory za
orały lazur, nagość ciała, rynsztoki, gryzienie, plucie, 
woA spoconych ciał, tupauarj, lałdy tłustego ciała, umą

czone boki samców...44 Zw erzęce sycenie się ciałem... 
gdyż wsz.stko inne kłamstwem: „Sztuka blagą, dobre 
zajęcie dla pasożytów, filozofia zakorkował*, się, m łośó 
— załatwienie paru funkcji dla dogodzenia ciału, religia 
nauka, społeczeństwo — wszystko „kasza44.

Smutno... Brakło w Krakowie talentu, któryby 
trzasnął w tę właśnie ich kaszę, by się rozprysła. 
Gryzący ból rodzi sie w człowieku, że można drwić tak 
z najświętszych uczuć, że ra'>żna błotem obrzucać to 
imię „Sztuki44, że można chałaty zawieszać na świątyni, 
na której dotąd powiewała i powiewać będzie: „Przy
bytek jasnych dusz44...

Nie nmgramani, nie reklamą starali się przeciw* 
stawić futurystom twórcy o szczerze leehiebim rozmacha, 
zdaiący sobie sprawę, ze p iastu ją: „ S ł o w o  — o d *  
z w e r o i e d i e n i e  w n ę t r z  a 44, które przerywa do
głębne nurty bieżącej i wiecznej chwili. „ H e l  j o n i -  
ś c i“ — połową swych członków uczestnicząc jeszcze na 
uniwersyWcie, w i m i ę  j a s n o ś o i  s ł o n e c z n e j  
ś w i ę t o ś c i  s z t u k i ,  co pod każdym kabląkiem fali 
la t i wienów wyczuwa ścięgna I s t o t y - D u c h  a... ście
rają się na uniwersytecie z „kołem artyst.-lit.44, ekspo- 
zyiurą „Zwrotnicy44, w której urzędnicy me pozdawał: 
jeszcze egzarmnt ze swych zdolności poetyckich -  więc 
nie wiemy oo o nich mówić, a poza murami Almae Ma- 
tria, czy fec słowem krytyka, czy siejbą pieśni żyWei 
juwdowi gędzą tęsknoty pielgrzyma. Bo i  jakże inar?
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Cerkiew zmieniona na lokai komunistyczny. — Powrót 
Perosiego na lono Kościoła. — Pogłoski o D‘Anmmzhi. — 
Rząd Mussoliniego o małżeństwie. — Procesy kanoni

zacyjne.
Cerkiew prawosławna przy ul. Pimenowa w Mosk

wie została n edawno — jak donoszą — „Izwiestja" — 
zmieniona na komunistyczny lokal wolnomyślnych. W 
carskich wrotach ustawiono biust kard. Marksa, a obok 
rozwieszono portrety Lenina, Trock'ego i Liebknechta. 
Na ambonie przemalowanej na czerwono ustawiano stół 
i stołek dla prelegenta; powiewa ponad nią czerwony 
sztandar. Ołtarz ogołocony; w miejsce dotychczasowych 
świętycn przedmiotów widnieje na nim tylko napis: „Pro 
Ietarjusze wv:ystkich krajów łączcie sie“ ! O Dok stoi for- 
tep'an; w czasie zebrań zasiada do niego ktoś i przy
gryw a do zabaw tanecznych. Zwraca wreszcie „waąe 
napis biegnący poprzez śc;any cerkwi: „Religia jest
opium dla ludu". P rzy  czytaniu tego sprawozdania ci
śnie się pytanie: więc tylko tyle dał socjalizm ludowi 
w  miejsce wydartej mu w iary? To bardzo mało! Sta
nowczo za mało dla duszy która z natury jest religijną 
w której ani produkcja wokalna, ani muzyka nie zastąpi 
religji.

Przed kilku miesiącami irzyniosła prasa zagranicz
na przykrą wiadomość, te  były dyrektor chóru syksty*- 
skiego i słynny kompozytor Don Lorenze Perosi rzucił 
suknię duchowną i przeszedł na protestantyzm. Obec
nie Ks* Perosi naprawia dane zgorszenie. W -aca na łono 
Kościoła. Świeżo został przyjęty na dłuższej audjen ;,i 
przez Ojca św., którego zapewnił o gorącem pragnieniu 
pracy dla dobra Kośevła.

Również i genjalny powieścioplsarz włoski Gabr. 
D‘Annunzio jest — jak donosi włoska prasa katolicka — 
na drodze do katolicyzmu. Od szeregu miesięcy pędzi 
życie pustelnicze. Oddaje się rozważaniu religji nie czy- 

/  ta  nic poza księgami świętemi. Ostatnio rozeszła się 
wieść; że znakomity ten pisarz ma. zamiar odbyć piei- 
gizym kę do grobu św. Franciszka z Assyżu, a nawet 
przywdziać habit zakonny. D‘Annunzio znany jest i  
tego, że lubi nadzwyczajne sytuacje. To też 'i powyż
sze doniesienia należy przyjmować z rezerwa, dopóki się 
nie okaże, ze pisarzem włoskim kieruje poważna woia 
«»drodz«iiia się w katolicyźmie.

Poprawne pod względem katolickim stanowisko rzą
du Mussoi niego charakteryzuje przemówienie min. spra
wiedliwości Oviglis, w senacie, w  sprawie wniosku soc 
Feriego: „Nierozerwalność małżeństwa jest zasada, któ
ra  jeszcze więcej, niż o prawe poczucie, opiera się o 
przekonanie ludności. Dlatego nie można jej naruszać 
ani otwarcie, ani też na jakichś krętych drogach. Rodzim 
jest u nas otoczona religijnym szacunkiem. Nie przesą. 
dzam, twierdząc, że należy iej bronić z ta samą nieustęp
liwością z jaką broniono bezpieczeństwa Ojczyzny".

W  ten sposób rzad Mussoliniego najwyraźniej staną! 
na gruncie katolickiego poglądu na małżeństwo w zry- 
wając temsamem z całym liberalizmem, który zbankru
tow aw szy na innych polach, tu jeszcze w sprawie mał
żeństw a ciągle wywiera wpływ na opinję.

Pewne wypadki poruszyły sprawę kanonizacji An
ny  Katarzyny Kmmerich 1 jej widzeń. Na życzenie Epi
skopatu niemieckiego rozpoczęło z końcem 19 wieku 
wstępny proces. Jego rezultat, jak brzmi nieurzedowe 
doniesienie — streszcza się w tern, że zapiski Kle..*. 
B-entano i O. Schmógera (Redemptorysty) nie mogą u- 
chodzić za autentyczny opis widzeń Katarzyny, ale że 
jest w nich dużo dodatków obydwu pisarzy. W yjaśnie
nia tego punktu widzenia podjął się O. Hiimpfner, który 
św !eżo ogłosił duże dzieło w tej sprawie Ma ono służyć 
przy badaniu kongregacji rzymskiej.

I jeszcze jeden proces kanonizacyjny A to Berna
detty Soubireus, dziewczynki z Lourdes której się Najśw. 
Marja P . ukazała. W  dniu 19 listopada odczytano *' 
obecności Ojca św. dekret przyznający jej heroiczny 
stopłeń cnót. Na tern samem zebraniu Ojciec św. w y
głosił mowę ku czci Bernadetty i Lourdes i podkreślił 
swoje wspomnienia z pielgrzymki do tego miejsca, v 
czas!e której patrzył na cudowne uleczenie osobv z chiń
skiej pielgrzymki. Pejot.

Wiadomości bieżące.
K alen d arz --  Niedziela T rzech  K róii. Wschód słońca 
8.18 zachód 8.59. Wschód księżyca 7.39 zachód 4.22.

Sb
T rad ycje  polsk ie znow u zm artw ychw stają
Tradycyjna „Szopka** zaczyna nabierać artystycznych wa

lorów.
Z uznanem  należy podkreślić pewna jakby wzmożoną 

dążność podtrzym ywania starych zwyc^aji świątecznych i 
noworocznych przez młodzież wiejską W licznych miejsco
wościach chodzą chłopcy z Szopką. W DOiównaniu dv daw 
niejszej .Szopki1’ zaszła pew na zmiana. Liczba członków 
„Szopki11 została zwiększona na sześć osób i przybierała s'« 
oni w  charakteryzacje więcej teatralne. Zam ast pieśni od
śpiewywanych pizez chodzących z '-opka odgrywają oni 
niekiedy ustęp z ..Betlejem Polskiego11 Rydla. Również dosyć 
pilnie przestrzega się w koścołach wiejskich rzucanie gro
chem w  dzień św. Szczepana*

P olacy  w B u f-arji
w p iątą roczn icę pow stania wiePkopolsk.

Pan wojewoda poznański otrzymał z Bułgarjl następują
cą depesze:

Pan Wojewoda. Poznań. Pologne. Sofja 31 grudnia. 
Kolonia polska w  Sofji na równi z całym krajem czci 

pamięć powstania wielkopolskiego 1918-:19 N'«ch żyje Polska

Stan szkodnictwa p olsk iego w R o sji.
Pisma warszawskie donoszą, iż szykany rządu bolszewi

ckiego w spraw ach szkoln;ctwa polskiego narazić ustały- 
W Moskwie otworzoi.', specjalne polskie kursy pedagogicz
ne. W Potrogrodzie. Moskwie i innych miastach gubernial- 
nych istnieje po kilkanaście szkól polskich elementarnych. 
Ponadto w Humaniu Żytomierzu i Charbinie istnieją pry" a- 
tne średnie szkoły polskie, zaś w Syberjl znajduje się kilka
naście szkół powszechnych.

T ydzień Obrony K resów  Zachodnich.
„Tydzień Obrony Kresów Zachodnich11 pod protek

toratem Prezydenta Rzeczypospolitej odbędzie się na ob
szarze zachodnich województw (Pomorze, Wielkopolska, 
Śląsk) w dniach od 13 do 20 bm.

Na Poznań i Wielkopolskę stanał na czele Tygodn.ł 
komitet honorowy, w  skład którego weszli pp. wojewo
da hr. Bmński, X. b;skup Łukomski, generał Raszewski 
starosta kraiowy Begale, kurator Bernard Chrzrnowsk" 
prezes Izby rolniczej Raszewsk'. prezes Izby przemy
słowo-handlowej Dr. Pernaczyński. prezes Z. O, K. Z. 
Ludwik hr. Mycielski.

O w yzw olenie fin an sow e kolei polskich.
Obejmując tekę nowy minister kolei wystosował o- 

dezwę do wszystkich kolejarzy, w której zapowiada na 
wstępie życzliwe rozważenie wszelkich słusznych ich 
życzeń, poczem podkreśla obowiązek jaknajw!ększej osz
czędności w zużywaniu materjałów, i kredytów, szyo- 
biego obrotu taboru i uprawienia przewozu.

Rozpoczyna s iębowiem ostateczna walka o finav 
sowe wyzwolenie kolei polskich.

P olsk a  organizacja  szkolna w e F ra n cji.
W  szkole polskiej w  Batignoiles rozpoczął w tych 

dniach swe obrady kongres nauczycieli szkół począt
kowych poskich we Francji zwołany przez przewodni
czącego zjednoczenia stowarzyszeń polskich we Francji 
W u;ka.

Kongres r nracował statut zjednoczenia nauczycieli 
polskich we Francji.

Przemówienia wygłosili: Hieronim Kon, przewodni
czący stowarzyszenia pomocy kulturalnej emigracji pol
skiej we Francji, zapewniając o całkowitem poparciu 
dla nowego stow arzyszen i oraz p, Włoszczewskl, któ
ry przedstawił problem polskiej organizacji szkolnej we 
Francji.

Obecna była również p. Szaley-Skłodowska, była 
Inspektorka szkół ludowych w Polsce.

O u k o ly  polsk ie w R um unii.
Pomimo przychylnego usposobienia rumuńskiego mi- 

n&terjum ośw iaty dla rozwoju szko'n;ctwa polskiego na 
Bukowure, przechodzi ono ciężki kryzys, z pow. braku 
środków na utrzymanie szkół.

W e wszystkich skupien!ach rolskich znajćruią się szko

ły  ludowe, w Czerniov*cach zaś istnieje gimnazjum pol
skie i dwie bursy dla chłopców.

Duchowieństwo polskie okazuje szkolnictwu polskie
mu dużą pomoc.

W ym iar daniny leśn ej w roku 1924.
Właściciele lasów pierwszej kategorii (dęby) obo

wiązani Dędą do uiszczenia daniny leśnej w 1924 t w 
ilości 100 metrów sześciennych. Drugiej kategorii (so
sny) 333 mtr. sześć., trzeciej kategorji (świe-' ) — 6ó 
mtr. sześć., czwartej kategorji (wszystkie inne drzewa) 
— 50 mtr. sześć.

Odpowiednie dyrekcje ustalą wykaz osób, które bę ■ 
dą uprawnV>ne do otrzymywania materjałów.

Nowa fa la  e m ig ra cy jn a  do F rancji-
Z wiosną wyjedzie z Polski 20 00G

Jak nas infonmra ze żMdń rsflaro^itjesro, na viosnę 
1924 roku z Polski bedrie mogło w riecb^'t ’ r  ' .ji 
20l/oe k botników rolnych, k ićr v  y ’- mm m-a.ę.

—** Teatr Miejski- Dziś w sobotę to  raz pł.Twszy na 
naszej scenie głośna farsa francuska świetnej spółki autor
skiej Hennequna i Coulensa „Dzwonek alarm ow y11. Farsa ta 
obeszła w szystkie sceny polskie wywołując niebywałe w prust 
powodzenie oraz homeryczne śmiechy na widowni. Pc mis
trzowsku ujęta sytuacja oraz komiczne tvpv przyjezdnej ro_- 
dziny do P aryża wywołują ustawiczne oklask: na widowni. 
Dyrekcja nie szczędziła wysiłków, aby sztuce nadać należy
tą oprawę scen czna, spraw iając w e własnych warsztatach 
nowe pomysłowe dekoracje pędzla art malarza p. Bożuchuw- 
skiego. Całość reżyseruje p. Lenk. Obsadę ról tworzą pp. 
Hartmanowa Turońska, Popielewska, Kostecka. Okszańskz, 
Dąbrowski, Burski, Łoziński, Szczerbowski, Kaszyn, Jóźwf- 
ckl i inni.

REPERTUAR.
Sobota, dnia 5 1. wlecz, o godz. 8 poraź pierwszy ..Dzwonek 

alarmowy*’, Ełośna farsa w  3 aktach Hennequina i Cou* 
lensŁ.

Nfcdz'ela, 6. 1. wiocz* o godz. 8 „Dzwonek alarm ow y11.
W  przygotowaniu „Nitouche11 ooeAuka z francuskiego.
—** Wielka Impreza karnawałowa. Sekretariat Odbu

dow y Teatru komunikuje nam; W ydział W ykonawczy Ko
mitetu Odbudowy Teatru Miejskiego uchwali! na swem osta. 
tniem posiedzeniu szereg zabaw  karnawałowych, których 
czysty dochód przeznacza sie na rzecz odbudowy Teatru 
Miejskiego. Będą to zabawy w w ielk:m stylu, bale ma ;kara- 
dy, reduty, Odbywać sie będą w sali teatralnej w Tivoil to 
w  piątki, w  dzień od przedstawienia wolny. P ierw sza przy
pada na przyszły piateic ! pomyślana Jest jako maskarada 
„Przybycie Księcia Karnawału11. Udz:ał w tym wielkim wi
dowisku weźmie pi zeszło 60 osób w  stylowych kostiumach. 
Szczegóły w  najbliższym numerze.

—** Koncert na biednych miasta. Dziś w  . Wielkopolan- 
ce11 na rzecz biednych m Grudziądza odbędz'e się koncert, 
ha cc zwracamy uwagę miłośnikom muzyki.

—** Z targu. Na dzisieiszym targu sprzedawano masło 
po 1 600 000— 1 700 000 mk. za funt. Jajka, których dostarczo
no na targ bardzo mało. rozkupiono zaraz rano do 3 mUony 
mkp, za mendel. Mięso było na targu w  następującej cenie: 
w ieprzowe 1300—1 600 000, cielęce 1 — 140u uuO. kiełbasa 
1 800—2 000 000. słon:na 2 miljony mkp.

—** O usuwanie śniegu z dachów. Wskutek znacznych 
opadów śnieżnych nagrom adziły. s it na dachach tak wielkie 
ilości śniegu, że grożą w każdej chwili nTebezpieczeństwer" 
spadnięcia na chodniki. Wobec tego przypomina się właści
cielem (adm instratorom ) ) stróżom obowiązek usu" ania * 
dachów nagromadzonego śniegu i zastawiania chodników ktv 
ziółkami. Niestosujący sie do tego polecenia ulegną surowym 
karom, a w  razie nrszcześTwych wypadków narażą sie nadto 
na odpowiedzialność karno-sądową.

—** Wlisia stanęła. Ostatnie dość sJne mrozy od soboty 
nieco mniej dokuczliwe spowodowały zamarzniecie Wisły.
Do tego przyczynił się niewątpliwie bardzo niski woóostan 
rzeki.

— ** Skutki ostatnich zaw irł śnieżnych szczególnie dla 
ruchu kolejowego były fatalne. Pociągi spóźniają sto o pół do 
kilku godzin. W dość licznych. wypadkach pociągi kursujące 
na terenach nierównych w ysyłano z dwoma parowozami.

—** Wieczór gw łrzdkow y Tow arzystw a Czytelni dla 
Kobiet. W piątek, dnia 28 ub. m. odbył sie w  duże! sali Ba
zaru uroczysty „Wieczór gwiazdkowy" T ow arzystw a Czy- • 
telnl dla Kobiet. P rzy drzewku i pięknie nakrytych stołach 
zajęło miejsca kilkaset członkiń które powitała w serdecz
nych słowach przewodnicząca Tow arzystwa p. Kruszono- 
w a, wskazując rónoczcśnie na znaczenie obchodów w gilij- 
nych w  Polsce. Po wspólnem odśpiewaniu „W żłobie lezy-  
i tradycyjnym opłatku podano herbate podczas której na
stąpił szereg pięknych urozmalceń scenicznych Jak- Kudryl, 
deklamacje, duet, śpiew solo itd. Na zakończenie zjawił S'ę 
na sali sympatyczny „Gwiazdor’1 z miechem słodyczy które 
rozdał miedzy członkinie dla ich małej dziatwy. Po serdecz- ■ 
nem przemówieniu Jts. Kurlanda i wspólnem odśpiewaniu 
„Ody się Chrystus rodzi11 zakończono ten miły wieczorek- 

— 1* W aloryzacja cen ogłoszeń. Ceny ogłoszeń W dzien
nikach Kongresówki i Małopolski na skutek uchwały Związku 
wydawców beda obliczone odtąd w  złotych polskich ró
w nych frankowi złotemu*

—** Kradzieże. Złodzieje włamali sie do pracowni szew
skiej W acława Burakowskiego przy ul Solnej I skradli Kil
kanaście par obuwia różnego rodzaju kilka par pantofli I 
większa ilość obcasów gumowych. W artość wszystkiego w T 
nosi przeszło 700 milionów mk.

Z mieszkania p. Ant. Gruberskłego (ul. Lipowa 39) skra* 
dli złodzeje większa ilość garderoby i bielizny w artości 350 
miljonów mk.

Poszkodowana przez zfodziejl zostafi w końcu p. Anna 
Fita przy ul. ks. Budkiewicza 29, której złodzieje .abratl gar
derobę. obuwie, srebrny łańcuszek 1 2 koralowe broszki, o* 
gólnej w artości 300 miljonów mk.

—** Ślub córki Henryka Sienkiewicza. Dowiadujemy 
słe, że w tych dniach w  W arszawie w kościele P. P. Wizy
tek odbyła sie uroczystość zaślubin Jadwigi Slenklewrczówny. 
córki znakomitego autora „TrylogJI1*. z p. Tadeuszem Komlłło- 
wiczem. majorem W. P., kJerown klem działu Ośw. Żołnie** 
Polskiego w Min* S praw  Wojsk. Młodćj parze sasyti R®* 
dakcja „Głosu Pom.11 serdeczne życzenia „Szczęść Boże*

—** Kary na kolejarzy. W ydano now e przepisy według 
których minister kolejl ma prawo nakładać kary  do w ysoko
ści uposażenia miesięcznego, a prezes Dyrekcji kolejowej do 
5 proc. tego uposażenia.

—■** Zwaloryzowanie obecne cen aa bilety kolejowe PO 
sięga ze eobą dla oodfóżnych wiele przykrości* Na w (systk :ch 
stacjach roi sie od podróżnych, którym brak gotówki do dal- 
ase) podróży. 1" też sap„.yczaja sie l zastawiają naw et o» 
brański by *

ma się określić J. A. G a ł n n k ę  (autora: „Promienia 
i srromn11, „Biesiady kameleonów**, „Uśmiechów Boga“ , 
„Duszy miasta**) jak  nie wędrowcem!

„i eda mi się n iek iedy  
żebym mógł iść — 
jak  Pański wybraniec 
I z j  ludzi osudznó, koió feh biedy 
przechodzić se tką dróg, 
św iat przewędrować od krańca po k r a n i e c  
. u każdego opoufadać proga 
św iętą ew angelię słonecznego Boga".

„ E w a n g e l j a  s ł o n e c z n e g o  B oga** — któ’ 
rei karty nap.sane „sercem, po brzegi miłością wezbra" 
nem**, płonącym krzyk em na widok endn Słońca-Przyro‘ 
dy, kiórą poeta się tak npaja, że cznie się kapłanem 
w tem gazdostwie Bożem. Z głębokiego odczucia idei 
duchowej przyrody widomej pod każd>m zjawiskiem, 
płynie jego największa zaleta —  plastyka obrazów.

Ten rwący pęd życia, tytanizm mocy centaurów 
głosi J e r z y  B r a u n  (an to r: „Na-azdu Centaurów**, 
„Oceanjady“). Żeglarz to po tysiącznych krajach, fanta
styczny rycerz w boja o sztukę, która w glorji wspania
łego dnia nie dała się zgubić w „chaosie maszyn i śrub1* 
epoki dzisieiszel...

Dr. M. D a d le r  i J. J a n o w s k i  (pierwsiy antor 
„Ju tra1*, dmgi .Siejby tęcz**) każdy zgoła o odrębnym 
etylu niosą rówmez czsrę życia — życa przyszłego, 
którego Świt wnet nastąpi— Żjw* ni* dzisiejsze

z troską tylko o iadło, ale z troską o jutro o „ B o ż ą  
R z e c z p o s p o l i t ą  n a  z i e mi **  gdzieby mógł srę 
Duoh rozkołysać, jak rój dusz jasnych — słonecznych 
co w sercach człowieka szozepi „Promienność Ideji 
Boskiej**. *1

Słowo —  tych twórców dopiero, raz rzuciło swe 
orędzie głoszące życie poezją życia wedle znaku Ducha, 
dL)głębne, kipiące warem pragnień, zapowiada, że będzie 
nie „pożeraniem ludzkiego ciała1* futurystów, lub czło
wieka machiny. „Zwrotnicy**, — która chce , przekształ
cić świadomość zbiorową przez konstruowanie naszych 
organizmów na podstawie praw mas/ynowcłT1 — ale 
będzie tym ogniem płonącym podawanym z rąk do rąk 
by zapalić w człowieku coraz to głębsze pokłady ducha, 
jego potęgi... A gdy się Duch orzeżarzy w gwałtowności 
cierpień, w ogromie odczuwania, krzyku tęsknoty... wtedy 
można będzie powiedzieć... „ H e l j o n i e  n a z w ę  C i ę  
d n o h e m  s l o n e o z n y m " .

K r a k ó w ,  w grudniu iw a .
S t. K aezte low ics.

•) W .,Kuriera* Posnsńskfa" afcasał tlę  artykuł e  kul- 
turae d iis ie jszr o Krakowa, g  autor omawiając ruch lite
racki, wspominając o „Helu nie'-, nie zda*a> aobte sprawy, 
Jaka Idea iwteef tej grap ie  t*breów, oo myślą i Jak szują, 
a poessdt aa l«p (taoJuob eżówsk „koła a r u av i  k*.
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—** Podziękowanie. Artystom Teatru Miejskiego pp. 
Jóźwlcklemu, Ilcewiczowl I Drwęskiemu, składają ofcerowle 
1 żołnierze I 64 pp. serdeczne pcdziękowania, za Świetnie u- 
rządzony wieczór sylw estrow y w świetlicy żołnierskiej 3 
kompanji.

—** Podziękowania Czerwony Krzyż składa niniejszem 
serdeczne podziękowan!e panu OKo W alkerowi za 1 ’ fantpw 
wartości 30 miljoriów. P. Spychale za bezinteresowne upie
czenie pierników na gwiazdkę dla chorego żołnierza, oraz 
wszystkim ofiarodawcom, którzy sie przyczynili do um ileua 
dnia świątecznego naszemu żołnierzowi. Zarząd.

—** Podziękowanie: Dalszy ciąg darów  gwiazdkowych 
dla tow. św. Wincentego a Paulo: Drukarnia Pom orska 2 milj. 
dyr. Poszwiński 250 000. Egler 100 000, Kellas 200 >0 N. N. 
100 000, N. N- 100 000, Lisiewicz 100 tys. KotlińskJ 1 tn ij N. 
N 100 tys Kos 500 tys., dr. Tietz 250 tys- N. N 50 tvs., N. 
hh 100 tys., N N. 100 tys,. Szydłowski 200 tys., N. N. 1 miljon 
N. Ni 100 tys., N. N. 100 tys. N. N. luft tys., N. N. 50 tys-, — 
N. N. 50 tys., Dominikowski aO tys., N. N. 150 tys., N. N. 100 
tys., N N.' 100 tys. N N, 100 tys., N. N. 50 tys., N. N. 100 tys- 
Dąbrowska 100 tys., Krooskt 250 tys.. Lipowski 150 tys.. N- 
N. 100 tys., Augustyński 500 tys.. Kies 6<X) 000. N. N. 100 tys. 
N. N. 250 000. ks. Pączek 1 milj., N. N. 100 000. Rucińska 3 milj. 
Si ;etzer 2 miljony, Pehr 1 milj.. Strug 1 tnij-. Zajączkowski 
200 tys.. N. N. 100 tys.- N. N- 2*0 tys., V>rowski 1 miljon, 
N. N. 100 tys. Minikowska 100 tys.. Ozga 150 tvs„ N- N.,100 
tys.. Lipowski 2 milj.. N. N. 100 tys.. Zieliński 100 tys. Mo
raw ski l Kowalski 1 funt cukierków, Szmechel 50J tys, N. N- 
100 tys.. dr. Klein 500 tys. Kutowsk' 500 tys., Sob!sz 200 tys. 
N. N 200 tys, N N. 20 tys., Tow.. ubezpieczeń ..Polon a ‘ 500 
tys. Maciejewski 500 tvs., ks. Jaranowski 250 tys.. Frolich 1 
milj.. N. N. 250 tys., Paterm anow a 1 milj. N. N. 10 tvs , N- 
N. 100 tys. N N. 50 tysięcy, Wójcicki 50 tys., N. N. 250 tys., 
N. N. 50 tys.. O strow ska 500 tys., Kamińska 500 tys . Wronie- 
cki 50 tys.. Gasiorowska 500 ty s , N. N- 100 tvs: dr. Pollak 
500 tys.. Wi rgórsk ' 500 tys, N, N . 390 tys. Polskie tow. e- 
lektrycz. 1 milj., dr. Orygier 5 mili-, z krane w sądzie pow ia
towym i okresow ym  3.830.000, Straszklewiczowa 6 kg. weł
ny na pończochy Pomorski handel skór „Tv1ja“ 3 p. butów  
I 500 tys., Chełmicka 10 funtów jabłek, ,.Kalina“ pierniki, 
Chuda 3 czapki. 2 krawatki 4 p. skarpet — Kruszewska 750 
t"s- i 2 koszulki flanelowe, 1 płaszczyk. Domacliowski 18 
milj. w tow arze. Hernes 15 milj.. w towarze. Jurkiewiczowa 
<1 milj, Orónke 5 100 000 w  to w arze, Stuhldreer 2 milj.

Ruch tow arzystw .
Mń Z w i ą z e k  H n r d l « w * 6 w  urz.ąfza s«-e roczne W*

lne Zebranie w czwartek onia lo-go stycznia o g o li .  Re, wie
czorem w bazarze. TJbziai w szystk eh członków konieczny 
O ile zbierze e,ę niedostateczna ilość człoków o in ę iz ie  sie

MM  a  2 ~  k. a  «  j r t n  d  r t  . . .  n  I I  O l
U  116 zmorze b u ; ;------    , - , ■.
pół gorlz. później, drugie zebranie kompetentne do u_h»»t 
Walntłgo Zebrania. Z A K S j I ł

(rł) B  e x n o ś ć  P o w n t a r tc y  I  W r t lo e y :  Zehra.de
mie* e c i1 e T o w a r z y s t w a  o bę m e siq we w tóre* dma 8 bm 
o godzinie 7V* na sali Hotelu Warszawskiego. L.czuy udział 
pożądany.

Z Pomorza.
—** NOWE (Kuchnia dla ubogi -h). M iast^zko Nowe u- 

rzcóziło medawno kuchnie dla ubogi-h, która rozdz elą co
dziennie piioszło 300 porcyj pożywnego jedzenia. O larnosc 
dla kuchni ze strony obyw atelstw a iest wielka, tak, że poży
wienia jest dostatnio.

 ** TORUŃ. (Ziodzleie cmentarni). Kradzież nagrob
ków cmentarnych wykryła policja w tych dmach na -ednym 
z cmentarzy toruńskich. Sprawcami. Jak s ę okazało byli dwaj 
chłopcy, zamieszkali przy rodzicach przy ul. Grudziądzkiej-

(Bezczelność złodziejska). Jednemu z toruńskich rzezi
mieszków udał sie kaw ał nie lada. Zakradł sie bowiem na 
strych domu zamieszkał go przez jednego z prokuratorów, 
przy miejscuwych sądach i ' ukradł w  ększą ilość bielizny 
v artoścl 500 miljonów marek. Jak na złodziej! toruńskich 
test to sporą doza zuchwałości.

—** TUCHOLA. (Utraciła mowę wskutek grypy). Żona 
właściciela, dóbr G. w Słupach zachorowała ciężko na grypę. 
Odzyskała już zdrowie, lecz hie może mówić.

(Druga apteka w powiecie). Drugą apteke w powiec e u- 
rządzić siu ma w \Siiw icach, gdzie bardzo jej potrzeba, gdyż 
Sl:wice oddalone sk  od Czerska, Tucholi i Starogardu, gdzie są 
apteki o 20 do 30kjlometrów-

—1 BRUSY./ (Zbrodnia). Zawezwano z Chojnic do tej 
miejscowości sadowa komisje śledcza, ponieważ w tych 
dn’ach wydobyto z ustępu zwłoki noworodka. Matka jest pe
wna służąca, która leży w  szpitalu. C ty dzi 'cko przyszło na 
św iat żywe czy nieżywe, to stw ierdzi dopiero komisja le
karska.

—** CHOJNICE. (Nagły zgon.) W tych dniach zakoń
czył życ’e tknięty paraliżem mózgu, naczelnik akcyzy 1 mo
nopolów śp. Rudolf Tomka.

—’•♦TCZEW. (Dach runai wskutek wielkich opadów śnie 
żnych). Wskutek ostatnich zawiei śnieżnych. połączonych z 
wł bura załamał sie dach jednego z domów przy ulicy Nad 
Wistą.

—** KARTUZY. (Nieszczęśliwy wypadek.) Przed ś w i 
tami zaginął gospodarz Fr. Mielewczyk z Ruccwa. Po dłuż

szych poszukiwaniach odnaleziono go w  krzakach nieżywego. 
Śledztwo wykazało, że Mielewczyk przez nieostrożność po
strzelił się w  p ersi karaDinem, jaki miał przy sobie i padł 
m artw y na ziemie. Z pozostałych śladów wynika, że morder
stwo nie wchodzi tu \w  rachubę.

— WEJHEROWO. (Szkody z puw»du zawieruch! 
śnieżnej). Ogromne m asj śniegu, jakie spadły w  ostatnich 
kilku dniach, wyrządziły bardzo wielkie szkody, gdyż pozry
wały przewody i zasypały niżej położone osady prawie cał
kowicie tak, że miejscami ludzie z domów w yjść n e mogli. 
Komunikacja pomiędzy wioskami prawie że ustała- bo wszys
tkie drogi zasypane śniegiem na metr wysoko- W W ejhero
wie na Rynku dosięgną! śnieg 3/4 metra.

—** MAŁY KACK (Demoralizujące w pływ y niemieckie) 
Kościół w Małym Kacku. kiedyś katolicki, dziś służy podtrzy
mywaniu niemczyzny i protestantyzmu, a pastor tak przezor
nie „naucza“ w kościele, że nawet wszystkie drzw i każe za
mykać aby niepożądany św iadek się nie wcisnął. M. Ka- 
'cku, Orlow'e i okolicy optanci podtrzymują menreckość i de
moralizują pod względem politycznym ludność, a ciągną z  o- 
kolicy poważne zyski,

— ** RADLC WO. (Z miejscowych stosunków). Radiowo 
należy jak wiadomo do Urzędu Ziemski-go. Jak donosi „Ga
zeta Gdańska" panuje tam podobno skandaliczna gospodarka, 
do czego przyczynia się w dużej mierze obecny zarządca. Na 
czem polega ta skandaliczna gospodarka, ,,Gazeta Gdańska’* 
nie podaje.

W Radłowie przebudowano w elkim  kosztem masywna 
stajnię na , letnisko", z którego latem korzystają wyżsi u- 
rzędn ey lecz robotnicy folwarczni mieszkają w  haniebnych 
norach. Gnojówka ze stajen ścieka im pono do mieszkań, a 
przez dz urawe da:hy woda deszczowa pada im do izb- 

— ** PUCK. (Połów węgorzy). Rybacy z Pucka jak 1 z 
wiosek półwyspu. Wielk aj Wsi Cha up, Kuźnicy. Jastarni 
od wczesnego ranka do późnego wieczora w odległości kil
kunastu kilometrów od brzegu uwijają się niezmordowanie 
pc lodzie, wyb jając duże przeręble poszukują gniazd w śnie 
zimowym pogrążonych węgorzy. Praca ta, nadzw yczaj żmu- 
ona, wym aga w ielkej cierpliwości, no i...spoj"0 szczęścia. 
Niejednemu rybakowi zdarza się dość często, że caiodzjenny 
jego trud idzie na marne i trzeba w racać do domu z pustemi 
rękami zwłaszcza w tedy gdy nie uda mu się natrafić — mi
mo wybic;a dziur w tw ardej powłoce lodowH — gn azda w ę
gorzy. Panująca śnieżyca jak i silny mróz. w  dużej mierze Itak 
ciężka pracę utrudn:a że znaczniejszy połów w  ostatnich 
dniach do rzadkości należy.

—** GDAŃSK. (Zaspy śnieżne). Od soboty począwszy,
• w Gdańsku szaleje wichura śnieżna. Zaspy śnieżne docho
dzą do wysokości 1 metra. Wskutek tego komunikacja kole
jowa, tak podmiejska, jak i z Polską uległa pewnej przfci- 
wie. Pociągi kurjerskie z W arszaw y i Krakowa przybyły z 
trzygodzinnem opóźnieniem. Również pociąg lokalny z Sopot 
opóźnił się d w !e godziny. Wskutek zasypania śiregiem dróg, 
prowadzących do Gdańska, daje sit w wolnem mieście odczu
wać duży brak catego szeregu artykułów  pierwszej potrzeby- 

(Stagnacja w  handlu udańsklm). Stagna ja w handlu, ja
ka się ujawniła w p eiwszych dniach oo zaprowadzeniu w a
luty gdańskiej, czyni dalsze postępy. Co1, kilka dni słyszy sie 
o iikwldacji to takiego, to innego przedsiębiorstwa. N ajw ię
kszy zastój zdaje sie panować w chwili obecnej w branży 
drzewnej oraz zbożowej. W ele do zmniejszenia obrotu han
dlowego przyczyniają sie również różne trudności przy wy
wozie oraz brak kredytu, którego banki dawniej nie odmawia
ły w takim stopniu jak obecnie.

Z całej Polski.
— BYDGOSZCZ. (Nadużycia akcyzowe.) WładzeV>H- 

cyine w Bydgoszczy wpadły na trop wielkich nadużyć w 
uiszczaniu akcyzy od spirytusu. M'edzv innymi fabryka wó
dek Zakrzewskiego zataiła zapas spirytusu, od którego skar
bowi należało się przeszło miljard marek, kawiarnia „Bristol" 
na surne przeszło 800 miljonów, f rma ..Fitsch*’ prawie na po
łowę miliarda, oraz szereg innych firm również na sumy mil- 
jonowf Winny ah pociągnięto do surowej odpowiedzialności.

—** FOZNAN. (Jubileusz Żelazowskiego). W najbliż
szych tygodniach świecić bedzis 50-Ietni jubileusz pracy sce
nicznej słynny artysta dramatyczny, p Żelazowski, który pra
cuje obecnie w Poznaniu.

(Zawieszenie pisma.) W ychodzącą ód półtora roku w  
Poznaniu „Illustracja Polska" z dniem 1 stycznia przestała 
wychodzić z powodu trudności wydawniczych-

— RYBNIK -na Górnym Śląsku- (Żywcem spalony na 
parowozie.) Straszny wypadek zdarzył się na Górnym Ślą
sku- Podczas Jazdy na parowozie z kopalni Sche tera na szyb 
Karola pod Rydułtowym. w pow. Rybn ckim, buchnęły nagle 
z paleniska parowozu wielkie płomienie na wrzucającego tam 
wówczas v, ezierm aszynlstę Roberta Podleśnego. Nieszczę
śliwy został żywcem spalony. \

— ** KRAKÓW. (Szczęśliwy teatr.) Frekwencja w  Te- 
atize Miejskim im. Siowack’cgo w  ostatniuh tygodniach w sto
sunku do miesięcy ubiegłych poprawiła się znacznie. Ra
chunki kasowe za miesiąc grudzień wykazały dochód 1 m 1- 
jarda marek- Sumę te łącznie z uzyskanym w P. K. O. kre
dytem w  wysokości 3 miliardów marek zamierza Dyrekcja 
użyć na wystawienie kilku sztuk repe-tuaru klasycznego.

— WARSZAWA. („Nieśmiertelny bandyta.) W :ele nłe- 
pizyjemności sprawia sadom warszawskim bandyta Mańkow
ski. Obliczono, że ten człowiek skazany został dwukrotnie na 
dożywotne więzienie, a oprócz tego w  kilku innych procesach 
za napady zbójeckie itd. na przeszło 100 lat dalszego więzie
nia. Obecnie ma Mańkowski siedem dalszych procesów, W 
których mu znowu więź enia dołożą. Nieszczęśnik chyba ni 
drugim świecie odsiedzi resztę wiezienia.

—** NOWOGRÓDEK. (Żywiołowe wichury.) Niezwykle 
silna burza szalała w  w ojew ództw e nowogródzkim. Wichu
ra  łamała słupy telegraficzno w  połowie ich wysokość;. No
wogródek przi;? 9 dni był pozbawiony komunikacji telegra
ficznej i telefonicznej.

Z całego świata.
— ** P o la naftowe w  Persji. Z Waszyngtonu fonoczą, ż t  

Sinclair Oil Company nabyi w Persji wielkie pola naftowe. 
W związku z ta tranzakcja .zad perski otrzym ał pożyczkę 19 
miljonów dolarów  i r

X  Krai dziewic. Ostatnia statystyka urzędowa angieU 
ska stwierdza, że 1 c*ba kobiet w  Anglji przew yższa męż
czyzn o cały miljon. Jest to dopiaw Jy perspektyy, a bardzo 
smutna dla panien — nFljon z nich nie znajdzie męża, nawet 
gdyby każdy bez wyiatku możczyzna w stępował w  związki 
małżeńskie A jeszcze —  jakbj dla większego pognębienia 
b'ednycii misses ta sama statystyka wykazuje ogromną ilość 
małżeństw  zawieranych z w dowam i! Około 34 000 wdów po 
wojskowych zaw arło już powtórne śluby.

X Pomnik matki. Jak ^donosi „Neue Ziiricher Ztg-“ w 
kościele św . Krzyża, w e Florencji, ma stanąć pomnik matki, 
jako prawdziwej, o farnej i cerpiącej bohaterki wielkiej woj
ny światowej. Inicjatywę do pięknego tego projektu Jał ks. 
Gonzaga, przypominając s'ow - poety angielskiego, Keatsa, 
że należy czcić nietylko wielkich mężów, ale i te. które dały 
życie I w ychowały tych mężów.

X  Ser wagi 1000 klg. Australis zamierza w ysłać iia 
w ystaw ę brytyjska ser w ażący z górą 1 tonnę, 60 osób 
mieści sie z łatwością na materjale, maja^ym s.użyć do opako
w ania tego sera.

X  Rząd czeski kupuje muzeum Paltfich w Preszburga 
Spadkobiercy znanego magnata węgierskiego w  Preszburgu 
hr. Palffy‘ego zwrócili się do-rządu czeskiego z propozycją- 
sprzedaży wspaniałego muzeum w Preszburgu, które obej
muje obrazy z 15—18 wieku, rysunki, porcelanę, meble, gobe
liny, książki :td Będzie to wielka strata dla węgierskiej sztu
ki i kultury, skoro muzeum wpadnie w  'ece  Czechów.

X  Armia afganistaliska rozpoczęła marsz- „Chicago Trł- 
bune’* donosi, że armja afganistańska rozpoczęła z Fellhauas 
akcję przeciw tym szczapom, które umożliwiły mordercom 
oficerów ang'elskio!i ucieczkę i u których mordercy ci czę
ściowo się ukrywają. Wyniki tej akcji dotychczas sa nie
znane.

l^ J  Koncerty p. Kaczmarka w  „Wielkopolance". Od i-go 
stycznia rb. w .Wielkopolance" koncertuje oicrwszorzędny 
zespół orkiestralny pod batutą i przy solowym udziale cenio
nego jx>wszechnle skrzypk znanego nie tylko w  Grudziądzu, 
ale w  ośrodkach wielkomiejskich Polski l zagranicy, p. Kacz
marka. L pośród tylu Innych zalet uderza nas w p. Kacz
marku przedewszystklem jedna cecha charakteru, która w y 
stawia mu chlubne świadectwo narodowe- W czasie koncer
tów  swoich przedwojennych na obczyźnie p. Kaczmarek za
wsze podkreślał sw a polskość w produkcjach muzycznych, a 
szerząc kult dla pieśni I muzyki polskiej narodowej, budzii z 
uśpienia uczucia patriotyczne, przemawiając do serc w spół
rodaków . /

Zarówno grą lak j dobrem tematów orkiestra p. Kaczmar
ka w yróżnia sie z pośród tysiąca innych orkiestr, to też zu
pełnie zrozumiale sa te brawa i entuzjastyczne przyjęcia, ja
kim obdarza w ykw intna publiczność I melomani nasi każdą 
produkcje muzyczna p, Kaczmarka. P- Kaczmarek, to artysta 
w  całym poważnym tego słow a znaczen u i nie tylko wirtuoz, 
ale i kompozytor, mający w  swym dorobku kompozytorskim 
niejedna rzecz o nieprzeciętnych walorach muzycznych.

W sobotę, dnia 5 bm. .,VV ielkopolanka" urządza koncert 
na rzecz biednych m Grudziądza. — Samo zestawienie pro
gramu i dobór sztuk już mówi o smaku i wysokiej kulturze 
koncertującego zespołu. Pominąwszy lednak rzeczy klasycz
ne przeciętnego słuchacza uderza przedewszvstki?m tak 
efektowne i czarujące wykonanie kolend polskich, których 
interpretacja budzi powszechny aplauz. P  Kaczmarek jest to 
artysta, który umie operować efektem muzycznym i dlatego 
też umie za g u ć  na najczulszych strunach ludzkiej duszy. Nu
ta swojska, brawurowe wykonanie melodji polskich poryw a 
słuchacza.

Spodziewać się tudy należy, że ludzie żądni praw dziw ej 
uczry duchowej pośpiesza w sobotę na koncert p . Kaczmarka, 
tembardziej, iż dochód z koncertu idzie na rzecz biednych na
szego miasta.

— Pa n  Franciszek Buch (ks. Budkiewicza 7) po zli
kwidowaniu swego składu w in i wyrobów wódczanych. o- 
twiera w tych samych ubikacjach skiad mąki i przetwo ów  
młynarskich ra  wysoką skalę. Ponieważ jest to firma czysto 
polska od lat dawnych istniejącą, mamy nadz'cje, że ziom
kowie nasi wspierać ją będą. (Patrz  ogłoszenie w numerze 
dzisi ijszym).

* -ii w ■ ;. s '

»Unamel«
najlepszy sztuczny

miód slotowy
znakomity środek do smarowania chleba

Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle co jedno ja je.

pow. Chełmno (Pomorze)
T457

Pożywny ■

Dr. W. A. Henatsch, Unisław “
Oszczędny JE



« O L O S  P O M O R S K I 6-go stycznia 1924 r.

Handel - Przemysł - Finanse.
izba Przemysłwo-Handlowa 

Grudziądzko-Starogardz' a.
Rozporządzenie ministra Skarbu w przedmiocie ustalę* 

ula 1 ogłaszania wartości franka złotego 
feko miernika przy obliczaniu danin i niektórych innydi 
dochodów publicznych weszło w życie 1 stycznia 1921 

roku. Ustalony kurs franka złotego ogłaszać się będzie 
w trzy dni przed nabraniem mocy obowiązującej w „Mo
nitorze Polskim.14 Kurs ten obowiązywać bedzie przy 
pobieraniu należności zwaloryzowanych. P rzy przeli
czeniu kwot z waluty złotej na marki polskie końcówki 
poniżej 5 000 marek będą opuszczane, powyżej 5 000 
mkp. zaokrąglane do 10 000 mkp.

Zwaloryzowanie ceu świadectw przemysłowych.
Z dniem 1 stycznia 1924 roku weszło w życie roz

porządzenie Min. Skarbu o zwaloryzowaniu cen świa
dectw  przemysłowych na rok podatkowy 1924. Ceny 
św iadectw  przemysłowych przeliczane zostały na franki 
złote. Nową tabelę czyli ceny świadectw przejrzeć mo
żna w  naszej Izbie. Przedsiębiorstwa, prowadzące ks;ę- 
gi handlowe, winny przy zamknięciu miesięcznem kwo 
ty  w markach polskich przeliczać na franki zł. według 
przeciętnej wartości franka złotego ogłoszonej każdo
razowo w  końcu miesiąca w'oddzielnem rozporządzeni. .

Układ handlowy z Francją.
Mając na względzie niedomagania wynikające z 

trak tatu  handlowego Polsko Francuskiego dla naszych 
sfer przemysłowych, Izba nasza w ysłała do Minister
stw a Przem ysłu i Handlu wniosek o rewizję wspomnia
nego traktatu. Do rewizji powyższej umowy rządu obu 
mocarstw już przystąpiły i należy s:ę spodziewać w naj
bliższej przyszłości korzystnych dla naszego przemysłu 
zmian.

Stosunki handlowe z Rumunią.
Konsulat Rzeczypospolitej Polskej w Galacu. maiąc 

na względzie duże znaczenie tego miasta, jako centrum 
importowego dla całej Rumunji oraz tranzytowego na 
Wschód, zwrócił się do polskich firm z propozycją u- 
tworzenia tam .stałego pokazu wzorów przemysłu po.- 
skiego*4. Liczne firmy zgłosiły wówczas gotowość nade
słania swych próbek i wzorów dotychczas jednak z w y
jątkiem kilku, żadna z nich nie poczyniła w tej sprawie 
jakichkolwiek kroków. Świadczy to o złem zrozumienm 
własnych interesów, ponieważ skompletowanie zainicjo
wanego „stałego pokazu wzorów polskich44 wielkie mo- 
Łe przynieść sukcesy naszemu przemysłowi rodzimemu.

Konsulat honorowy Polski w Bordeau*. 
matąc na względzie, że nie wszystkie firmy francuskie 
mogą wziąć udział w polskich targach we Lwowie i 
Poznaniu, zwrócił się do krajowych Izb Przemysłowo- 
Handlowych z prośbą o skłonienie polskich sfer prze
mysłowo-handlowych do przesyłania próbek krajow y 
wytwórczości na stałą wystawę tych próbek w lokalu 
Konsulatu w Bordeaux. Zaznaczamy, iż przesyłki zło
żone w tym celu w filji domu „W orms i Co.44 w  W ar
szawie lub w Gdańsku (Langenmarkt 17) będą p n esla- 
ne do Konsulatu bezpłatnie.

W  Izbie naSzeł są do przejrzenia:
1. Prospekty mających się odbyć w ystaw : „V. Mię

dzynarodowa W ystaw a44 w Brukseli (1.—16. IV. 1924 r.) 
„V. Międzynarodowa W ystaw a Hol-Indyjska44 w Ban- 
dęeny (Jawa) czerwiec 1924 r.; Projekt W ystaw y pol
skich próbek w Algierze: Prospekt Muzeum eksponatów 
przesłanych przez firmy cudzoziemskie w Charburie; 
Międzynarodowa W ystaw a Wzorów w Hawanie.

2. Zgłoszenia firm cudzoziemskich o nawiązanie sto
sunków handlowych z Polską: Firmy francuskie prag
nęłyby nabywać konopie, wędliny i kaszę; Firmy ho
lenderskie proszą o podanie tych firm polskich, 
które mogłyby eksnortować pierze do Holandji; Firmy 
niemieckie pragną nawiązać stosunki z firmami polskiemu 
mogące mi dostarczyć wyrobów żelaznych oraz emalio
wanych- v '

3. Komunikaty f raporty: Izby Przem--Handl. w 
Katowicach; Raport Konsulatu Rzplitej Po’skiej w Ko
lonii w  sprawie reglamentacji handlu w Nadrenji; Raport 
z Moskwy: „Rosta wobec rynków bliskiego Wschodu4'; 
W schodn:o-pruski biuletyn gospodarczy z Konsulat} 
Rzplitej Polskiej w Królewcu.

Staraniem Redakcii .Rzemieślnika44 w Grudziądzu 
ttkazal się w druku kalendarzyk który ze względu ''a 
Hczne informacje administracyjne oraz kupieckie pole 
camy.

Izba Przem.-Hancf!. w  Grudziądzu w porozumienhi i  
Redakcją „Głosu Pom orsk^go44 zawiadamia, iż >. i przy
szłość komunikaty Izby umieszczane będą co tydzień w 
numerze niedzielnym tego pisma.

Do każdego zapytania, s,kierowanego do naszej Izby 
należy dołączyć onłacona kopertę na odpowiedź, o i'e 
K a ftan ie  nłe pochodzi od zare:estrowanych w okręgu 
tu t  Izby przemysłowców i kupców.

Ż rid li finansowe znknpńw niemeckicli w Amtące
Grudziądz. 5 stycznia.

Banki am erykańsk i w yjaśniły interesującą oddawna 
Świat finansowy spraw ę źródeł i sposobów, w  jaki Niemcy 
finansują wielkie zakupy swoje w  Ameryce. Ze względu na 
katastrofalny spadek marki niemieckiej spraw a t* stała się 
rnowu aktualna. Podkreślić należy, że w ciągu pierwszych 
ośmiu m'esięcy 1923 r. Niemcy zakupiły w  Am >ryce 509 644 
bel bawełny wartości 72 566183 dolarów, zajmując w ten 
sposób pierwsze miejsce wśród konsumentów europejskich. 
P rócz tego Niemcy zakupiły w tvm samym czasie 108 000 000 
funtów ' miedzi wartości 17 301 717 dolarów. Ogółem import 
do Stanów Zjednoczonych z Niemiec wynosi we wspomnia
nym okresie 104 764 548 dolarów a eksport z Ameryki do N e- 
Wlec — 191 995 318 dolarów, czyli że w  tym czasie Niemcy 
muaielł dopłacić Ameryce 87 230 770 dolarów. Pismo am ery
kańskie -.The Nov York Time*4’ sprawie totf

pujący artykuł. Pismo to przeprowadziło w bankach am ery
kańskich specjalna ankietę, z której wyn ka, że niemieckie 
banki mają dotąd bardzo znaczne kredyty w największych 
bankach amerykańskich. W pływające za w yw óz niemieckie 
fundusze trzymane są według tych informacji na radmnkach 
firm niemieckich w bankach zagranicznych krajów  o wysokiej 
walucie. Niezależnie oa tego N emcy zapewnili sobie kredyt 
Szwajcarji i Holandji przesyłając do tych krajów  cały szereg 
cennych ruchomości i nabywając tam nieruchomości, by 
stw orzyć sobie w ten sposób tytuły własności.

M arka polska na giełdzie wiedeńskiej.
W Wiedniu giełda p'eniężna zawiesił* notowanie marki 

polskiej. Jak nas informują, powodem było nieregularne in
formowanie giełdy ze strony P. K. K. P. która ma niedosta
tecznie zorganzowana służbę informacyjną.

Cena przepustek dla handlu z RosJ* podwyższona.
Od 5 stycznia rb. podwyższone zostają do wysokości 

80 proc- W ten sposób ustala się nastęoujace opłaty w  zale
żności od rodzaiu przepustki: 4 —  6. 13 milionów mkp.

Podniesienie opłat złotniczych.
Z dniem 1 bm weszło w życie podniesienie opłat są św ia

dectwa złotnicze. Od handlujących złotem i srebrem w  sta
nie materiału surowego lub pół-surowego, jak zlewki, sztaby 
tom. metale szlachetne dla celów dentystycznych oraz od 
wytapiaczy złota i srebra pobierana będzie oplata 26 złotych. 
Od przemysłowców wykupujących św iadectw a przemysłowe 
dla przedsiębiorstw przemysłowych I kategorjf opłata wyno
si 50 zł., II kategorii — 25 zł.. III kat. TO zł„ IV kategorji 5 
zł. V kat. 3 zł- VI — 2 zł. VII — 50 groszy Od handlujących 
w yrobam i ze złota i sr bra pobierane będą za świadectwa 
przemysłowe dla przedsiębiorstw handlowych I kat. 10 zł.. 
II kat. 5 zł. i III kat 1 zł.

Konferencja w straw ie notowania o n  
Celem ustaleń* jednolitego typu przy notowania ceą i 

układaniu ceduł giełdowych na giełdach towarowych, wy
dział handlu wewnętrznego Min. Przemyślu i Handlu zwołuje 
konferencję na dzeń  12 stycznia rb. n godz. 11 przed poł- 

Stagnacja w gdańskim handlu 
.•Gazet* Gdańsk*44 donosi: Stagnacją w handlu. » k *  uja

wniła sie do zaprowadzen u nowej waluty gdańskiej, wzmaga 
się. Co kilka dni donoszą o likwidacji jakiegoś przedsiębior
stwa.. Największy zastói panuje obecnie w branży drzewnej 
i zbożowej.

Przejściowe znaki pieniężne w Niemczech.
W  dniach najbliższych mi być ogłoszone w Niemczech 

rozporządzenie, na mocy którego prawo wycofywania z c- 
biegu pieniedzy przejściowych (Notgeld) ma być scentralizo
wane w Minist. finansów Rzeszy. Wycofywanie z obiegu, 
sta ,owąrtośc(Owych pieniędzy przejściowych ma Me rozpo
cząć od połowy styczni* rb. Minister finansów udziela ze
zwolenia na emisje sftlłowartościowych pien ędzy tylko w  wy 
padkach wyjątkowych, w razie poparcia wniosku przez rząd 
odnośnego kraju. Suma „złotych bonów44 Rzeszy przezna
czonych na pokrve:e stałowartościowych pieniędzy przejścio
wych wynosiła 300 njlljonów marek złotych, wniosków zaś 
na emisję tych pieniędzy zgłoszono na sumę 2.36 m'lj. mk. zł. 
Wobec tego. że nie wszystkie zezwolenia na emisje zostały 
całkowicie wyczerpane — ogólna suma znajdujących się w 
obiegu stałowartościowvcli pieniędzy oszacowywana jest na 
200 m:Ij- mk. zł.

Stlnnes kupufe polskie młyny.
P iusa kT tkow ska pisze, że St nnes skuBDie młyny w Ma- 

topolsre. które ząopatruja w make Górny Śląsk. Młyny te 
są wzorowo urządzone, koszta produkcji sa stosunkowo nie
wielkie nie mniej jednak cena przemiału jest znacznie wyż
sza nfź w  młynach w Poznańsklem i Kongresówce.

Przygotowania do traktatu handlowego e Norwegia. 
Dowiaduj m y  sie. że wkrótce maja się rozpocząć pertra

ktacje handlowe z Norwegia. Przedmiotem rokowań będzie 
projekt traktatu handlowego, przygotowany przez m n. prze
mysłu i handlu.

Działalność urzędów pośrednictwa pracy.
Według obliczeń dokonanych ostatnio w listopadzie ro

ku zeszłego państw ow e Urzędy Pośrednictwa P racy w  Pol
sce pośredniczyły w 9256 wypadkach. Nsiwieksz* ilość przy
pada na województwo poznańskie (23841; następnie w oje
w ództw o k eleckle (1542): województwo pomorskie (1297)
itd. W Wprszaie Dośredn czono w 926 wypadkach.

Ustawodaw stw o dla żeglugi pow lefrzne|.
Z powodu coraz częstszych przelotów statków powie

trznych cudzoziemskich nad terytorium D olsk iem  i wynikają
cych stąd nieporozumień, aresztowań, konHskat i interwencji 
obcych rządów  — staje -się aktualną kwest]* uregulowani* 
tej sprawy- W zw ązku z tern odbedzie się w  Min. Spr. Zagr. 
16 bm. konferencja, na której m a  być omawiana konieczność 
ustawowego unormowania żeglugi powietrznej, oraz kwestja 
sankcji karnych za nielegalne przekroczenie granicy statkiem 
p o w ie trz n y m .

Ceduła urzędow a g iełd y  p ien iężnej 
, w Poznaniu.

Pozaan, data 4 atyerala  1924 r.
Akcf« baakow a: (k u r. na 100 Mk aom.)

Bank Kwtleeki, Potocki > ^ka t— Vtli » m ......................... .....
Bank Przemysłowców I- II em. . ...................................... 950000
Banit /.w. Spote* Zarobk ‘—XI em ........................  1800000
Polski Bank Handl wy, Poinań k—IX ta .  . 10(0000-900000
Pean. Bank Ziemian i —V om .................... 80 —300—29tO00

Akcja przem ysłow a: (Kura na 100 mk nom.)
Arkona I — IV .....................................................650—700000
B>dg<iska fabryka Mydeł I—II am.................................  —
Barcika«ak k l —VI « m .................................................. 330000
Brzeski — Anto ' —III em. ' . ................................................._
Cegie sfcl H. i—IX em.................................. ...  550—600—42 000

entraia Rolników 1—VII em............................................  200000
Centrala Skór 1—V en,  ................................  875—9C0000
Fabr. Mebli i Obróbka Drzewa Swarzędz I —II am. . —
Hartwt* C. I—VI *m......................................... 450—360 -400000
Hurtownia D rogerj|*a I—III e m . ................................  65000
Herzfdd i V1ctor1ua I — II em...........................................  2600U60
Hurtownia S ółek Spożywców [—II em..................................—
[skra I —III em .  .......................................  . . . .  800000
Lnnan, labr. przetworów zlemn I—IV am. 20CCK0O0—19000000
Dr. Koman May i—IV em...............................  11000010— lCKk Ot 00
Młynotwórnia I—v em........................................................... 60 000
Pendotgskl I em.............................................................................. —
Papiernia Bydgoszcz l—IV am................................. 300—350(00
Płótno I—III rm ...................................................................... 400000
Pneum atyk I—IV era. B......................................... 70—80—75000
Pozn. Spółka Dr awns I—VII am.................. 46000-1001 000
„Cnia" (dawniej Ventzki) I—111 em. . . . 80000. 0—2800000
Wisła, Bydgoszcz i —HI em........................... ' ............................—
W ytworn‘a ^bemlezna l— I ' em......................... 300—320(01
Ziedn. Browary Urodzlakie l—iy  am...............  800000—860000

I t a ż t M j n  ■ a sa *

Giełda w arszaw ska
t dpia 4 stycznia 1924 

Akcja (w tyalącaob marek poiakich)
Bank Dyskontowy .    15500
Bamk dla Uaadln 1 Praamyałn . . . .  . 4200—360C—4000

, „ „......... (drobae).................................... —
Bank Przrm. Lw owski...................................  1400—1200—130C
Bank Ziedn Ziem. P o L ...............................................  3250
Wiipnaki Pryw................ .... 450—490
B*ak Handlowy  ...................................  19000-12750—12660
Halik kredyt, w Warszawie - ..........................................  2000
Han* Zachednl . . .  . . . . . . . . .  7500—72',0
Pozo Bank Zw. Sp Zarobk .................. 14000—13500—13750
Kijewski . . . . . . . . . . . . . . .  15c00— 12(0.— 13500
W H d t ...............................................................   800—676—700
Oaęetoeioe  ................ .... lc>500—14< 0C
M leh ało w ............................................................ 0600—58 C—650C
Tow Fabr. Cakru ....................................  19500- 165(0—17000

. . . ( d ro b n a ) ........................................  —
Kop Węgia l lO O a z t .) .............................................  18500—1800C

„ (50)...... .....................................................19000—18000
[M i........................................................ 20o 0—17■»<]

_ ( 1 0 ) .......................................................... 2‘ 500—18750
. ,  (drobna)  ....................  21000—20260

Firley . .  ........................................................  2000-35( 0 -  3200
t a z v ................................... . . " ..................................... 1300—I1.00
Draaway Paa. 1 Ha»4.................................................................... —
letftelskl  .................................... ...  6000—4J00- 46( 0

Lilpop R a a .......................     . .3700 -  3300—3460
Modrzeió* (100) 24000. . . (d ‘obne) 30o00-3500e-3400u
Ostrów Zftkf  430 O-3 -5 0 0 -3 9 0 0 0
Starachowic*  ........................  16600—17000—14500
UraUk 111 rm 47 P—46C0 -  4800 ................................  5000—4900
Ru laki i fc-ka 1 0 0 ) .....................................................800v—7.00
Kohn. Z ieliński . , . . . . . . . . . . .  2 '00— 2600—2560
Pocisk ..........................................................................  . . 3‘ 0C
Parowóz . . . ...... .....................................  280U 2300—236C
Zialra *waki . . . . .  .......................................  4800C -47500
Żyrardów ............................................................  800000—760000
Borkowrkl .................................................................... 830U—2926
(ablkowsoy  ....................................  . 900—800—825
Polska N a f t a .................................................... 150o— 160,—ióOO
Nobe 7160- 6600 ....................................................... VI cm. 6000
i-atartow ias, Ryiakl i ■ ka    H00 —520
Sita i sw a t i a .................................................................. 3800—3100
Fryń. Pnie .......................................... ?000—170' — 800
C z e r a i ................................................   . 3800—2900—3200
Ftizn*r t tła m p e r...........................   . 34t)0o—020 0 — 326'0
(3o*,airise . . . .    6000— 60 0— 5600
Nerblla j<, 10( ezt 4800 4700   »G) 6000--6250

. pa 10 aat 840 —7*00 . . . . (4robne 100(0-9500
Splrsta*  .......................  1701 o—14 00—14500
Spleść t Sya  .................................... 45C0—42(0—4300
Zach T. dis H»a4la 1 P rzan ty e łu ...............  . . . . —

■ Poi. Tow Riektr.................................................... 1300— 850—1000
Ohodor w    . . 165< 0 18000—17760
B e d a a w a il ...................................................................................... —
Rabe iW ursa) .  ................................................................. 2660
Pol. Przemy-I N a f to w y .................................3500— 3000— 4000
Kiuc*ew*«a fab ryka  Papieru .  ................ 40^0 '700—3760
W. Synż S o f k . ........................     8160—8600
Tepeg*  .......................................................................... —
P n s te iu tk ........................  28(0
Sole P i.tasow a........................................................  1525(1—15000
[m ie ló w ........................................................................  . . —

Kon p t e ............................................................ ...  3000 -  3200- 3060
Przamyat iorkow y  ...................................................... 750
L e j a ........................................  —

T endencla: zniżkowa.

feewwttska giełde iM ż o w *  i  4. (. 24.

G A T U N E K Ceny 29. 12 C e n y  4 . 1.

Zyto 190 kg 10.600.000 14 000 000
.Jer*w»,e» braw....................... 10 6> 0.000 14.500.' 00
P s z e n ic * ............................ 19.6UO.OOO 24 00 I.00C
O w i e s ..................................... 10.8JO.GOO 14.000.000
70o/, mąka ł y t a i a ................ 18.600.000 2S.600 000
J ą k a  p a a a n o a ..................... 87 000 000 46 000 000
Oep* ż y t n i a ........................ 9.000 i 00 10.000.000
Osp* p szen n a ........................ 10,000.000 12,000.000
ZtamaiaLi jada ł..................... — —
Z amn ak labr. . . . . . . —
Słoma śytaia latma . . . . 1 350 000 —
Słom* ży t praso W................. 2.600 000 —
Stano Inżnn............................ 1.800.000 —
Siano p r a s o w a n a ................ 3.600.000 —

100 kg. żyw. w agi Cena 29. 12. C e n a  4- 1 .

Bydło rog. 1 ki...................... 140 000 000
* u u  kL . • . . . 88 000 000
.  , m  k L ................ 710 0 l00 —

Cielęta I k l.............................. 100100 000 170,000.000
.  n  n ........................ 84.000.000 140 OoO.OOO
„ n i  kL .................... 70 UOO.OOO —

Świnie I k l.............................. 150,000.000 235 000,000
U ki........................... 136 000 000 220.000.000
III  kL . . . . . .  . 120 ‘00,000 200,000,000

Owea I k l................................ 86.000.000 —
„ H kl............................. — —

m .  k i . . . . . .  . W —
Pros ęta za parę 6—8 tyg • — 40 000.000
Pros ęta za parę 9 tyg  . 60 0C 0.000

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko.

już złożyłeś ofiaro na budowo I; 
kościoła w Matem lam  n i e ;



R h it in e n  poirtm y do wiadomości
n c l i n a l j

Hadzw. Walnego Zgromadza a
członków  „Zgody" w Grudziądzu

S p ó t d n i e l n l  A p o i jw c o w  Z .  Z . O . O .

z dnia 27 grudnia 23 r.
w edług porządku obrad:

A d punk t 3. Uzupełnienie paragrafu  
bu s ta tu tu  Zgody. Do istniejących 5 
punktów  paragrafu  50 dołącza się punkt 
8 i  dodatek.

P u n k t 6 brzm i: Zysk osiągnięty ze 
sprZ dąży meczionków.

D odatek: nie może być w żadnym  
Ittśie podzielony m iędzy człcnLów.

Ad punk t 4 Podwyższenie udzia'ów 
i  wpisowego. Podwyższono ud lały do 
•wysokości hOOOOl) m arek z tem, że 
m u zą być wyrównane do dnia ló  stycz
n ia  24 r. W pisowe dla nowowstę^ują- 
cych uchw alono na :J-00 000 mk.

A d p u n k t  5. U chw alenie maksimum 
w ciągn ięcia  poży> zki m e powinno prze
kraczać równowartości lOtOO złotych 
polbkioh.

Za zgodność:

Zarząd.
P  T. Zwn.can-y ti»>gę na wyró «nan:e 

oda ałów, któie musi nastąp 6 do dn.a 15 go 
stycznia 1924 r. 7631

) *
p rzed a że  /

H
do iip 
kows

I O H E R
eJarua. A. Las- 

!<l. Bracka 7 .18-97

Doi rze utrzymany

gar. ur ĥ uaowy
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2(niIka

Wezwań e do składana alert.
Kierownictwo Rejonu Intenlentnrv  Grn- 

dz<ą iz o łda w drodze nieograniczonego prze
targu publicznego dostaw ę:

S 7041 r t n .  m . o w s a

I
OOO „  „  s i a n a»»

»» s ł o m y
Oferty zapieczętowane i ostem lowane w 

Wysokości 1 :1< 000 mk. wraz z próbkami oraz 
dowodem złożenia wadium w kn-ie  Skaibewej 
•w wysokości 3 °/„ oferowanego artykułu wpły
nąć mus?ą Jo Kierownictwa Rejonu IntenMen- 
tury  w Grudziąd.u koizary Wł. Jagiełły do 
dnia 22 1. 1924 r. goiłz. 10-ta pr^ed południem

W  dn n 22. 1. 1924 r. o godz 10-tej roz
pocznie się rozprawa olcrtowa i nastąpi komi
sy  me otwarcie ofert.

Oferty złożone później m e będą uwzglę
dnione.

Posiedzenie Komisji Przetargowej będzia 
ta jne i  dopuszcza się wobec tego ibecność 
oferentów ua tem  pusie-izeniu tylko przy 
otw ieraniu ofert.

O.orty na część ilości poszczególnych arty
kułów 84, copnszc 8 no.

Władza wo skowa zastrzega sobie w zupeł
ności prawo ocenv i wyboru przedłożonych ofert.

D e  ninie szego prze’argu obtwiązują ze- 
Stawienia warunauw o^óinyeh obowinzu ących 
pr y dostawach wojskowych) .-izejnsyn warunki-ch 
C/bo wiązu ących przy Składaniu otert na dosta
w y wojakowe.

Wa/.eikich informacji w sprawie dostawy 
zasięgnąć można w Kier. Rejo iu Intendei.tuiy 
Gradzią iz i w i\ier. He onowDgp Zakładu Go- 
•poJarc ego w Gru-iz ąd/.u, ul Prowiantowi,.

K ierownik Re onu In tendentury  G rudziądz.
(— i w z ZamkowSKi, knt. (7579

R E S T A U R A C JA  M IG O D zIŃ SK iE G O  
W  s u b o l ę  i n i e d z i e l ę  76:9

- “== D A N Z I N G  =

szafa da rzeczy, raler
do pooróży no spr/e t 
Bracka 7, (w akładz el.

Mam do s p r / . e d a n i a

SANKI
spacerów# i ro  oc/.e.

Ojatka, Maie-iaipno.

lustro S r i b t
surze '. Krzy; ykow akl, j
u! Chełm ńs a b  I r-774

Poszukuje s:ę od 1 
K w i e t n i a  i 9 4  ż o n a t e g o

borowego dominiak
dla pola. lasu z prawem 
p licyino-leśneui enar 
g  cz ego obeznanego 
z zakia ian e n zaga eń.

Tem me, W egrowo 
p Gru z  4 iz. 8812

■ 'o i l i  ó ż u j ą c y
z bra ty  r. ateri. budo- 
wlai vch i opalow., wla 
daiący ę-iy* polskimi 
niera. o i Przede ębmr- 
st-*a Ha idl w By i 
goatczt a s t y c h  a l t  

p o s z u t l w - n j r .
O art. po i nr. 4 3 t 7  io 
imira ogłos-eń C. B 
„£ x p rcss“ Bydgoszcz.

Krawców
p erw szorzę Inych na 
statą piacę poszukuje 
w do u l i c i  i tz , l*o- 
n ia to ak leg o  6. |88|7

P o lr k c b n a  w®6

dziewczyna
lat 16 do O poirnet 
pray goapod I 4 ie r « l  
ul. ISob esk ego Pr. 13

P o s z u k u je  od zaraz

2 uczen.ce
do oddzfiJu artyk. 
n ęsk ch i b el zny 

C. M P o w ało  w ski
7639 T oruńa.a 4.

Wojskowy Relonowy Zakład flasnouarczy za
kup bezpośrednio od producentów iair i mniej 
s/.ycb rolnik ó w  tuteiazego Reionu sposobem odrę
cznym lub kupiecKim każdą ilość

zm , pszenic, ęczmieo a, grocho poloego ja* 
daioego, fisw i (szaoli), cebuli, kaszy, pa- 

czawszy od 100 kg. wzwyż.
Ceny należy i Zerować li.co i Iranco magazyny 

Rejonowego Zakładu Gospodarczego w Grud iądzu 
■ rzy ulicy Prowiant- wej. r r/,y rampie wciskowej 
w Tuszewie (b. park miotaczy min) pizyczem e? 
wvładowanie towaru z wagonu ponoś. Zar/,ąd. 
Wojskowy.

Z ap a 'a  nastfpu>e zaraz po r.db or/e towaru 
po cei ach rynk iwych, względnie giełdowych po
znańskich, '/ależnie od sterty

OH Mór odbywać się będzie w Keion.iwym 
Zakładzie Gospodarczym przy ul. Prowiantowej 
w/.gl na Minowcu, codz en nie w god inach urzę
dowych od 8 godz ny rano do 16 popołudniu.

uierty  maeż) skł dać do Kier He . lutenden- 
tury w Gru iziądza. w ględnie do Re|onowego Zn 
kłida Gospoda czego w Grudziąd «.
7I5D Kierownik Rejonu Inter demury w Grudziądzu-

w z w i a t y ,  j n t ę
s t a r y  w a p i ^ r

kupu emy “W S  
we w szelkich ilościach

Wielkopolska Pap ern a T. A .
B y d g o s a t z  Gdańska 19. Teł. 1149.

7037

. L e k c j e  l a ń c y
Kursa tańców rozpoczynam 15 stycznir (lekcjo 
prywat e i m y ■ iduaine), J a t a .  T a n g o ,  
U o e to n ,H lr in im y - l* o x  dp. Zgios/enia przyj
muję codziennie K o i  ń l ^ a ,  Gzkolna 1, IL

Drooflerja
w  By d g o s z r z y

zm  eszkaniemzpow odu 
chnrony k o rz y  st.n>e 
l ^ i p r z e d a j n  H *  
Uierty do eksp. Głosu 
Pomorsk p Q i  n r .  8814

11i e s z k a k t ia 1

Sprze lam tan io :
urzgJ enie sklepowe

naczynia do mleka żw 
laz • na 450 litrów 
m ara do mleka na 20 
1 tró« . Pietruszkowa 6 
111 p ętro lewo. [8815

K a ś i ę
o g n l e t r w .  k u p  ą
7gtoar.ema r e Głosu 
Po orak pod nr 8632.

K a p u j ę  każdę ilość

Z A JĘ C Y
i płacę na jwy ższe ceny
Dom H andlow y
Grudziądz, 3 Maja 18 
Talol. 7 .8. [8813

Wszyscy *A?,- V a ,oą kawę słodową ^  „ J W A Ł T € W l» O Ł ^
bo łezt rajlepazą Daitańszą 
a Sn a k u  n i e p rz e w , ż^zor ą

Fabryko wyrobów słodowych ,MALT0P0L‘
K a r t n a y .  Po orze.

B u m ^ i ś ! B a e z a o s ś
Każdą większą 1 mniejszą ilość

t ^ ż e t a z a - ^ r j
każdego rodzam tak# i 

szyny, żelazo lane 1 kuta, m etale, szm aty, 
I  er I szkło kanale i płabi oeny ua a j i u ą

K A B A T E K ,  G r u r f z i ą d s
n u  Plao 23 Stycania. Taloton 92.

K u p u j ą  w s z e lk ie  ilo śc i:

iy ła i  giszen cy , 
jęczm ien ia! ow sa, 
peluskki, w yki, grochu .

Zakup i odbiór odbywa si< na magazynach 
moich przy nziychmiastowe zapłacie po 

cenach dziennych.

P a w i ł  W i t  l< o w s k f ,  O r u d z i^ d z
Plac 23-go Stycznia 4/5. Teieton 28 i 352

P a i a r i y i

S t o l a r z
modelowy 
w *- poszukiwany ^

do stełe roboty w

Fabryce wyrobfiw
|  g u m o w y c h

w  ( i l r n d z i ą d z a .

7611 P o t r s e b n y  
od 1  kw etnia żonaty

k o w a l <
i n M u z y  n i i t l a
s  K s n i e m  Tylko 
nitoią l i r  t  cgzamiu 
kucia koi ■ i  < uw-rglę Im

P lo c h o c in
Poczta i ko ej Wai ob e

Mlo isp a ra  p o sz u k u je  
3 —4 p o : .e j< iw r g o
i u i e n K  k a n i  a
ptaci w j sokieo stępne 

Łask. aglosk. po nr 
8308 ao , Głosu Pain.“

IJm ehloer. p o k o je
dwa ora?, jeden do wy- 
raięcia. Zgb S'enia Mo 
G oau Pom. po > 8->00.

Ó  j
^ a c  23 Stycm ia 22. .1

Owa pokoje
un ebl. do w ynajęcia 
ul. NaMgoroa 22. ]8b02

Poko umebigwanr
d o  wy a a , ę (  t a .

Pietruszkowa 6. |8811

Z n a i e z o n o

P r z y b ł ą k a ł  s>ę

| » i e s
wilk w obrożr a a erś- 
e ą. O ebruć de dm 
trzech za zw rotem kosz
tów, w p zec wnvm ra- 
zieu * aża za własi o-ć. 
Foiteczna 5, li p ętro 
prswo. 8801

c Z g u W y

Wilczyca zaginęła
Kto n i wskaże gdz <> 
Się znajduję otiz.tjina 10 
milj. nagro ly. B o ja -  
n s w s k i ,  V .ybck gi 
nr. 25. * 88

' Ma ęlność nę&roao toiw.
' poszukui# od I/4 1924. 
także i wczesn ej żonat.

m u  r a r z a
d o m in ia ln e g o
z szar^ arkism, oraz żo
u*1 ego

I k o w a l a
dom  I n i a l a e g o

1 a peu.e«łukieuit

Dr. cod. Bartnie/1
Mickiewicza 18 parter, 
napn . Gazowni m ejsk

Spec.: Choroby ko
biece i położnictwo
Prn mule od 10-1214-6

O u f l u j a ! ! !
Paszport, lotogralje
ian '0 w t/s L olzm e 3 
sztuki '/s mi Nina. (7608 

ul 3 Ma i Dr. 10.

W l. K u le r s k i
lortti sU ^1) Pań»k* lu jKiięgarni* • /

K o rzys ta jc ie  z w ie ll i ie ł w y p iz e d a ż y !! !
W razię gdynf ceny nastich to .rów  nie okazały się cań-ze o 10-° /0 od cen 

i-ynknw ch lub U wur nie byłby oMiowiedni i izyimunmy z i owrotem i zwracamy 
atichni. lie iądze. 1  w«rv w,syłamv rez zi.dntku po o rzimamu adresu. D/ies ątki 

i ' t .  o-óh przetna.ło się, że na tańszem zródłnm zakuim jest na-/a firma, downdeni 
zego świsdcza tv- '.istów na ływa z gorą emi o iiięk, w. za solid, i taiiiość towaru. 

U f) 2 1 K I  NA I B K A N I t  1 M U 8 T JD N Y .
Resztk nasi.e nad. ę uę na śi> zne męskie unrania kosiiiimy damskie. Resztki te

ą z niater;. utirann w> ch pierwszor, ę n. tabry-, ptłnei szerokości we wszystk. kclor.
Orna z. 3 metry gatunrk 9 0 O.t 00, -  

, „ 3 „ .  .B  1201/0000, -
.  -  3 ,  ,  ,O u 15 &.0.000,—
.  , 3  ,  ,  , n -  a i t o o i o o , -
.  ,  3 „ „ -B“ 27 900.000,-

Na żądaaie Klijenta doda -my pełny komolet p sz. wki nod uinrynarhę, kamizelkę, spodnie, 
kie.żenie i do rę a .ó «  io 5.501. 600, 7 000.(00 i 8.60‘..C00 mk. za n etr.

Polec m< po 8’aryeh cenach bi stoi.y na czarne i grauatowe ubian a. Boston I. 350C 00G 
[1. 5.'O) 000, III. 7.500.0 0 i IV. 9.(/0U.i 0C mk. za n etr
Materi łv na m rn l in  irois owe kolor granat , czarny i -haki po 3.500.000,4.700.000, 5.5u0.00C 

i 7.500 000 mk. źa n etr.
Materjały krajowe bielsk - i angielskie bardzo wysoki gatunek we wszystkich kolorach, gatunek

„A“ 7 000 000. .ri"  8.200.'1/0, „C‘ 9 .5 i000i mk. aa metr,
Welmry na palta jesienne : imowe cz stu w. łn, po lewtj sironie krata, pierwszcrzędni gatunek 

po mk. 4 500.000. 6.000 00 i 8 Ó00.000 za metr.
R tfw Z T K I 1 A  u l  PO N Y  N P O D N IO W E .

Grarns tln w hiale ya i do ubrań wizyt w ch i o 3 UUO.OoO i 6.U00.000 mk. za metr. 
Knmg.riowe pa 7.000 000, 10.000 000 i 12.0OO.0C0 mk. za metr
Strnkp speciainia dn konnej ia-d? kolor wojsk wy lub piaskowy, cena za 1 metr najwyższeg 

„runku  16.000.000 i 20.000.000 mk.
U H IO B Y  GOTOW  E .

Ubrania gotuwe z dohreero modnego m teriału we wszystkich kolorach najmodn. po 20.000.000, 
26.000.000 28 000.000 i 30 500.000 mk 

Spodni/- g tow gstuaek I. b.OOO.OOo, 7 001 000, 9.00"" 000 i 16 000 000 mk.
Si o mie d nbrań wizyt, cz-rne tl w białe asci - o 6.U1 0.0 0 7 5i0.000. 10 000.000 i 16 000.000 mk. 
Spodnie „Stru sy“ do ko inej |azdy po 18.100.000, wyższy gat. 20.000.000 i 25.000 000 mk, 
Paltr-jes onki z dobrych n aterjsłó* lasony ostatniej mody. cena mk. 20.000 000. 24.000.000, 

26.009.000 i 30. 00.000.
Kurtki na wacie pieiwazej iskości po 12 .d00.000 i 16.000000 mk.
Snknia lećwubne trykotynnwe z jedwabnej tryk. tyny po 10.000.000 i 12.000.0r0 mk.
Snóiinic/.ra szewiotowa cała pli-owana po mk. 6.00000Ó i 6.0-K1.O00.
Matei ał plusz wy w irążki rożne kclory po 3,200.000 i 4.000.000 mk. za metr.
Sze«ntv damskie n/ileps/ gu wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po mk.

2.0Ó0.C0U. 2.5C0.O00 i 3.5JOOOO mk. >a meir.
Materiał „rrykotyna1* we wsz>stk. naimodn. kn or. odcinek na całą suknię 8.5C .000 i 9500,000.
Plóln- nabi'li<nę poś'iel, w a y i y p i isz iwki itn. po 1,0001-00, 1.300.000 i 1.600.000 mk. za metr.
Sztu zka 17 metrów po 17 00'-000 22 0u0.000 i 27.000.000 mk.
Zetłiy na koszule po mk. 1 OOJ.OOl), 1.310 000 i 1.500000 zz metr.
Przi ścierania białe (n zm. 2 n.tt.) po 6.000. 00 i 6.000.000 mk. za sztukę.
„Tyl-* na w.ypy aajl- pstrgu gatunku gwaiantowane, nieprzepus.czające pierzy po 1.000.000, 

1300000 1 lGOOOOJ mk. za metr.
Oztord i- ścielowy ua posuwy do pierzyn i powłók w kraty i kwiaty po mk. 1.000.000, 1.300.000 

1 1 500.000 za metr.
Caici b rdze trwałe i prai-Ł po 1 000.000,1.200.000, pod w. szerok. 2.000.000 i 2.400.000 mk. za mtr. 
Flanela cladt s po 1000.000 i 1.3n>.000 mk. za metr. ,

n franauakia w ładna desanie po 1.3u0.000 1 1.600.000 mk. za metr.
Baje na kaftany 1 ha’k po mk. 1400.000 i I.6OO.O1O za metr. 7574
Obrusy białe w desenie duże na 6 osob no 5.OUC.OP0 1 6.000 000 mk.
Ręczniki waflowe trw. 1- w uran u pu 800 000 i 860.000 mk.

„ p l-d .ie  po 1 500OtO 1 1 SlM.OOO mk.
Oyinka biała aa kalesony po 1.500.ti00 i 1.8 0.00C mk. zs metr.
Surowa z (metkal) biała 1 kremcWb po mk 1 000000 i 1 200.000 zi metr.
Chusteczki do nost białe i kclori we po 3 '0i 000 1 4.00>>.00c> mk. Zu tuzin.
Chustki duże zimowe, c emne po ma. 9.00u.u00 i 12.uJ0 j l mi.

„ pus/yate śliczne desenie w różnych aolor. po 12.000.00-), 16.000.000 i 20.000000 mk. 
K iłlry  pluszowe czysto w lniane d/s/nie puszyste, z owoau swych aolor i deseni są ozdobą 

sypi.lai po mk. H../00 000 15.0C0.0C0 1 20000000.
Taki* same bęc deseni oiemue ze sz akiem po mir. 5.000.000, .̂OOOOOO, 9.09C X) i 12.000.000
Kapy na łóżka pikowe kclorowe w różnych deseń, pc mk. 4 500 000 1 6.000.000 mk.
Krłiiry watowe kryte satyi ą  ua większy rczm. po 15.000000 1 3fi.UX.OU) mk
Ku«zule męskie, zefiiowe d-ienne z mank et. i k^.łniera. po 4.000.000, 5.00^.000 i 6.000.000 mk.
Koszule g/ lowe n< cne po 2.8' 0.000 1 3.5i 0.000 mk.
Kalett ny n ęik .a po mk. 2.8U0.U00 1 3.510.C00.
Siódniczki (halki) batyat. z k-roukami i wstawkami po 2.500.000 1 3 500X00 mk 
R ńrmy Mamsk.e b rłe. czarue 1 kolor, we po 2.2COOOO i 2...00OtA) mk. _
Koszule damskie batystowe, z koronkami i wotawimmi po mk. 2.h00.000 i f.óOOOOO.
Koszulki i kalesony r-rjkotowe syat m Jaegera po 3.600.000 1 4.500 U00 mk.

Towary w raj lamy aatjrohaa aat ro oirtymania iamówia » to Bwlicakę pooitową bez zadatki 
(ptaoi aię-j r y odbionoj. Za praoiytkę i opako* rno oblioza łżę podług tar 'iy poaatowej

Bes wwzalklago ryzyka III Bwz wazoiklago ryzykplll
Kupający abaolutnio nia ryzykujo, gdyż jołoli towar zię nio podoba przyjmuj, a powrotom i zaraa piouiądz 1. 

Zam&wionia prooimy adroooważ:

DO W A R S Z A n S K lE U O  8 E Ł A D U  F A B R Y C Z N E G O
„ W A R S Z A W S K A  K O N  K U  H E N  C J A “

W A R S Z A W A ,  U liC a  Z ie ln a  n r. 61 (róg Królewskiej) J.
Pr*yję#d*«jqcjoh do Wartiawy uprzejmie pro«imy o łask. zvie menie nnozejro akłttaai unębiste przokonanie 
się 00 <0 gat iow. 1 oen. Od nassych klijant otrs>muj. duio podaiękowaD. Cooj podane s caśtrzaiemam.

P O D Z I Ę  KO W A N I  A
Wjraaj uanania i podaięk>wania prsesyłamj sa wsaystkie otr^>maoe towary od v\. Panów,

laż. K . Zdaitowieoki, Łack, Okr. Zar*. Lasów Państw.
Towar odebrałam i jestem aadowolony, dziękuje łnokawio.

Karot Bogacki, N* P. R  Filja JaroOiowisc, pow. Pssosyna G. 8a 
Towar otrayualsm, t# który składam staropolskio B ó g sapUe. J setem bardso sadówolony

Władysław Skompa. puosta Komarow. wiee WoHoa-lrioa. 
Ninisjsasm doooiag ?# tray paorki towaru nrsszemsis iamówione otrzymałem Ijeo sm bardzo zadowolony 

ta 00 m a m  sassoayi sfostyó podsiękowaois. Bolesław DrygAlski, w  Maiukach Wilcewska.
Matsrjsł otrsymałsm. który mu się bartfao podoba, jak również moim kolsgom za co skłaiam serdeoens 

podsiękowai i*. Wład. Kammoki, Nowogródek, StaroBtwo
Zamówiony towar otrsymałsm który mi się bardso podoba, jak również moim kolegom sa co ssr- 

dsoauis dsiękuję Przybyloki, nauczyciel, pocats Żamowisc pow Puck Pomorss.
Za boston dziękuję, prosię o wystanie 1T metrów płótna m r a a u *  ła % a d z’ * • N. Makut> wici. Mołodecanc Buc b owak a Mała
Towar otrsymnłsm s ktOrsgo jsstsm bardso aadowolony solidnobó Waissawekiej Konkarsaoji polecę 

m o i m towarsyssom. Gabrjei Kowalski, Filipowo.
Z pnysJansgo mi towsru i koca jsstsm bardso aadowolony. Oa Prisl, Włodasa P. F. P. Nr. 1

Z powodu braku miejsca podajemy nieznaczną az<;s6 dzisaią 
tek tyoięcy podsi-.kowań, jakio codatwnnie otrzymujemy.



CHRONI
WZROK,

O SZCZĘDZA
PRĄD

P H I L I P S  A R c r N i A
7061

Tani tydzień! Zapjwno już każdy zauważył wszędzie nowe ceny!
przed inwenturąMv oferujemy jeszcze 

o d  s o b o t y ,  5  g o  
d o  so b o ty , 12 bm .
Te same towary zostały aż d a  30•/» w w a r to śc i d o la r a  p .jwyźszone. — 

!>od u w a g ę  J p o a p ie n j e  i  p r ę d k im  z a k a p e m .

z naszego wielkiego za
pasu wszystkie na«ze 
towary pg Jliricb CUiacil!

— P  ron im y w z ią ć  *o

Polecamy szczególnie:

płaszcze damskie, gotowe ubrania i nalfa
czysto wełniane damskie i męskie swetry 1 kamizelki, 

koszule, ma'tki i kalesony itd. — Dalej:

materiały na ubrana mesie, palta i u'stry.
Korty na spodnie do konnej jazdy. Garbardiny na su- 
(7635 knie damskie. kasze erażiiejsze cany są w ittsuiua Lt obecne dreżyzny .edutujćco tan e.

B R A C I A  K A R W A N ,  ( J I IE Ł T IY O

Fiane e na b,uzki i koszule- ’ ln;ety i b;e iznę na pościele-
Makryc a do Kawy vi md- K g n p  ri ? 7 Q  
zwyczaj dobrym gatunta. t la iu l j U t l i

l « i  da pidriży i dli kmi kilir; ni tbfcki. 3hfii i sis ^1 ki.

Ł r i " ' i k z i  pncrwM Ndw ■ w it f iB K S tI WS7?c ann

G r u d z ią d z k a  IG l i ł a w a d  j i l e l e i o n  4 5

-*»v

Teatr św is tlny>} O R Z E Lu Teatr świrtlny

D a  j ń i dni następne!) Potężny dra- >  i ć
mat sensacyjno-dedekty wny t. ŚŁ I »

Władca Kobiet
w 7 aktach. W główn. roiach: J e r z y  A le k o a u d e r ,  
H e r m a n  Pich«-r, J ó s e f j a  D orn . S t e l la  A rb e -  
u in a ,  JSzther C ar o n  a, D o ra  B e r g n e r , N ia  

P au lt.au , B a r  g i t  B n r u e y . 7610
We wtorek i środę o eodz. 6  i 8  poraź pierwszy w G ru
dziądzu operetka Z ło ta  G eju za  z osoDistym współ

udziałem 9 śpiewaczek i śpiewaków wus-.awskich.

u l .  N i r n  l e a i c z a  n r .  tt

O d w to rk u , dn ia  8 bm. o tw ie ram  b uro  
sw oje prjty

ui. S ie n k ie w ic z a  Nr. 2
i kupa ę do wia-m ^o użytku

B R Y L A Y T Y
platynę, s ta ra  z oto i a- eb ro, łańcuszki, pierścionki, ze
garki z o te , s/.tyfciki palu kowe kontak ty , sztućca, s ta 
re m onety , medaljons i biżuterię Stare szczęki m ają bar
dzo wysoką w artość TaKŻe po am anci po.cdyńcze zęby

l t .  P A P I E R ,  Iw r iiały.Tq«Tz. 
u l.  łb ir iiiiii-w -e /iii n r . 2

LeśiCJCiiw Budn k
W śr:dę, dnia s-gg sucznii

kiszki z lapustą
O iiczy-iy u-h at upra-sza Gospo arz-

1

a u .ńsiłjb

Pomimo gwałtowne! pelw yik i ceny 
V, o r a*  t r a n s p o r t u

Sjirzedaemy węgiel
po 26300S0 mk.

za centnar.

Szanow nej Publiczności m iasta Grudz'ądza-i okolicy 
podaję niniejszem do łaskawej wiadomości, iż z dniem 31 
grudnia 23 r. mój skład win i wyrobów wódczanyoh zlikwi
dowałem, a w zamian tego otwieram w tych samych ubi
kacjach z dniem 7-go stycznia rb.

Skład mąki i przetworów młynarsk eh
Dziękując Szan. Klienteli za okazana mi dotychczasowe 

zaufanie, proszę nprzejmie o łaskawa zachcwan-e mi tasouego  
i w przvszroóci, pro.-.ac c poparcie mego uouego przedsiębiorstwa, 
staraniem zaś muiem bęlzie osauowuych mych Oibiórców w zu
pełności zadowolić.

Franciszek Buch, Grudziądz
7628 Mickie « ie ie  nr. 7. : Telefon 036

T E A T U  - 5 F P  
* H I K T  L N Y 11 O R Z E Ł «

A. Dutk ewicz Sasin: ca
Małomłyńska 3/5 Telefon 117
W ielkie przeds ęblorstw o m aierjułów  

opa.ow ych I drzew a budowlanego.

We mre* i frpdg»potf? 6 i 8

Prawdziwą sensacię 
d la Grudziądza sta
nowi pełna s.ontcz- 
nego humoru i ra
dości życia filmowa

aeR&astsanr ni

Operetka japońska 
„ Z la t a  G e j  sza 99

P O L S K A  H U R T O W N IA  S K Ó R
Spótdsielnia zap. z ogr. odp.

Telefon 1084. ł t j  J g o t z i  z , ul. Długa 31. Telefon 1084. 
ł—: P ierw sze i najstarsze p o ls t, przedsiębiorstwo na miejscu. : 

■V * P o le c a :  “W  
skóry p orfeuw ow e, krupany, Juchty, chrom y  
ęen tsy  i lak iery  p ierw szorzędnych  fabryk
k ra io w y ch  i za g ra n iczn y -h  s ta łe  w  w i e l k i m  wj  bo* 
B6aw.-.at-n rze  p o  cen a ch  k on k u ren cyjn ych . -  ----
Specjalność Sidr; meblowe. Skład wszelkich przybO'0w szewskich.

Cł. O k o n k o w a k l e g e  1 L .  C z e r u c g o .
W i e l k a  o p e r e t k a  b a l e t o w a  w  5 - e i n  a k t a c h .

rd m  lyiący, mówiący i śpiewający z _udz alem 
pierv szorzedn. apien akó* - aolistó-* i chórów

L I B R E T T O  P O L S K I E
W incentego Rapackiego (syna). 1763,

Rzeci dzieje się na modnej pluły,na okręcie i herbaciarń, w Jokoh»mie 
f i W  O l b r z y m i  a n k c e h  w s z e c h ś w ia to w y .

P O  L E C A  II ¥
s y r o p ,  *61  po 1300 0 0  *a funt, e n k i e r  
w wolnej b|iiz dąży członkom  po 6 5 0 0  0  
mk za u i. r y k o r j ę ,  k a w ę  s ł o d o w ą ,  
h i 2 d l a ,  p r o s z k i  i t. d . 8631
,ZG DA* Spók-Tzielna Spożywca

ul.  l - ro b lo w a  47 i Mick ewicza 9

i K A S J E R K A
w ład a  ą ca  p o p ra w n ie  j ę / y s i e m  polskim  i n ie .  
■ ieciiiin może sie z g l o r ć  od i 5  bm. do  f i rm y

T i b o r t rn s  1 * * z a łr c k i ,  B y  n o k  n r .  7

Poszukujemy od natychmiast

1  Szmaty czyste do csyazeie-
nia maszyn kupu
je, w m ajtzych i 
więkstych ilościach

Brukania Pomorska.

H IIB U C H A L T E R K Ę
władającą językiem polskim i nienue 
ckim w słoAie i p sn ie . Reflektujemy 
tylko na samo i zielną sdę przy uobrem 
v ynagro izemu |763ó
H a r t .  h u n d e l  s k ó r  s n r o w y e h  
EDW IN B A L C E R O W iC Z  1SKA

G r n d i i ą d s ,  hl ckie* cza 25


